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Codz1eDDe ilustrowaD,e pismo .narodowe i katolickie 
.r. '70 Ł Rok 88 S,boła, dnia 21 lipca 193& 

W miejBcowQści Oulcl1y - Brany, we Francji, odbJJo się uroczyste odsłonil~c.ie pom­
illika pDleglych w bitwie, :Ęt6ra toczyła się od 15 lipca do 4 sierpnia r. 1918 na polach 
OuIchy Na zdjęciu prezydent Lebrun ekła<la wieniee u st6p mo·numen,talnego pom-

nika, z pra.wej oddział ka.walerji arabskiej oddaje hl>nory. 

SZOSTY PUŁK KONNICY NIEMIECKIEJ 
podC1:'a,s odbywanych w tych dniach manewrów, przeprawił się p-rzez Odrę, nie od~ 
łują,c się do pomocy sa.perów. Na fotogra.fji: przewo~enie na promie, zbud<>wMlym z 

gumowych ł<>dzi, zmotOll'yozowanego działa, lekkiego kalibru. 

Star zka iga drży prz 
, { Jak" 'l\gą Narodów w-ybrnie z konfliktu włosko -abisyńskiego 

SekretMjat Li~ Na.rodów czyni 0-1 Nie potrzeba dodawać, że niejedno-
statnie przygotowania do nadzwyczaJ:- myślność - która w danym wypadku 
nej sesji Rady Ligi, która odbyć się jest poż~dana - łatwiej się da osią­
ma w najbliższych dniach w sprawie gnąć, aniżeli jednomyślność. 
konfliktu abisyńskiego. P. Avenol, Przeciwnym wypadkiem byłoby, 
sekretarz generalny, bawi w Paryżu, gdyby Włochy, wzgI~dnie też Abisy­
prowadzą.c pilne rozmowy i uzga,dnia- nja. sprowokowały wojnę wbrew jed­
ję.c dokładną datę zebrania. Z tych nomyślnej uchwale Rady Ligi. względ­
konferencyj wstępnych ' dochodzą. wia- nie, gdyby np. Włochy wystąpiły cał­
domości, które świadczą o wlelkiem kowicie z Ligi Narodów i dały przez 
zdenerwowaniu kół · ligowych. Liga to same sobie prawo do działania prze­
przeczuwa ciężkie powik,łania, które ciw Abisynii. Wówczas. byłby p.restiż 
mogą się stttć krytyczne w pierwszej Ligi podkopany, co z rozmaitych 
linji dla. niej samej. względów uważaję. zarówno Francja., 

Dziś nikt już sie nie łudzi eo do te- ~ jak i Anglja za niepożądane. Stąd o­
go, aby sesja Rady Ligi wpłynąć mo- ~ we usilne rozmowy dyplomatyczne od 
gła ·na rozstrzygnięcie sporu włosko- szeregu dni w Paryźu i L6nd~ie, kt6-
abisy:(J.skiego pod względem m e r y t o- re doprowadziły - jak brzmią donie­
~yez n ym. Sp&- jest za dttleko już sienia - do 'uzgodnienia jednolitego 
posunięty, za bardzo też zaangażowa- frontu francusko-angielskiego obrony 
ne jest imię Mussoliniego w wojnę a- instytuc~j genewskie.i. 
bisyńską. Punkt ciężkości sesji Rady Pytanie, które zkolei się nasuwa, 
Ligi spoczywać więc ~dzie mniej w czy Rzym zgodzi się na ową form.uł~ 
zażegnywaniu konfliktu, ile w ratowa- .,wojny legalnej", na ktÓ'1"ą deeyoujQ. 
niu prestiżu własnego Ligi, która jako 

się z konieczności Francja i Anglja? 
Odpowiedź nie jest łatwa. Do tej 

pory bowiem nie ma opinja między­
narodowa pełnej jasności co do pla­
nów włoskich. Czy wyprawa abisyń­
ska ma tylko na celu aneksje teryto­
rjalne, t. j. według minimalnych pra­
'nlień włoskich: połączenie Erytrei z 
Somalją drogą, "korytarza abisyńskie­
go", wraz z koncesjami kolejowemi, -
a według maksymalnych: zagarnięcie 
całej Abisynji? Czy raczej ukryte są 
za zewnętrzną, fasadą wojny afrykań­
skiej inne jeszcze cele: odwrócenie 
uwagi społeczeństwa włoskiego od 
wewnętrznych trudności gospodar­
czYch lub polityka prestiżowa Włoch, 
która pragnie rozgłosu militarnego 
dla swej polityki ogólno-kolonjalnej? 

Mogło do niedawna się wydawać, 
jakgdyby włoskie "pobrzękiwanie sza­
belką" miało na . celu zastraszenie 
wł~dcy abisyńskiego, by następnie 
wymóc na }\im koncesje. Ale po ost&t-

nich wojowniczych wywiadach osobi­
stości abisyńskich, które na. szalę woj­
ny z Włochami kładą zdaje się 
wszystko, nie wystarczy to na wytłu­
maczenie agresywności włoskiej. Tak­
że zbyt wielka jest cyfra. włoskich 
transportów wojSkowych, które bezu­
stannie płyną ku Afryce, i zbyt są. duże 
siły ogólno-państwowe, zaangażowane 
w ekspedycję abisyńską" aby miało się 
skończyć na zwyczajnej "demonstra­
cji zbrojnej", ooz głębSZYCh następstw 
politycznych i terytorjalnych. 

Ze wszystkiego tego widać zatem, 
~ wojna jako taka jest teraz dla 
Włoch pożę.dana. Wobec tego wielce na 
rękę byłaby Rzymowi wspomniana 
wyżej "wojna legalna ... która z jednej 
strony daje pod względemmilitttrnym 
możność prowadzenia działań w peł­
nej r07:cią,głości , z drugiej jednak nie 
zmusza. Włochy do otwartego konflik­
tu z Lig,!> N&rodów. 

'inl'ltytucja. międzynarodowa do uśmie­
.nania wojen, widzi narażonQ, na 
szwan~ swą egzystencję. 
. Główna akcja w tym kierunku spo­
'czywa dziś w ręku AngljL Jak brzmią 
'Wiadomości po wizycie p. Clerka, a:m­
basadora W: Brytanji w Paryżu u min. 
Lavala, sprawa abisyńska ma być 
traktowana na przyszłej sesji Rady Li­
gi na podstawie artykułu 15 paktu Li­
gi Narodów. ArtykUł ten zawiera szcze­
gółową. procedurę formalną w razie 
konfliktu llłiędzy dwoma partnerami, 
zarazem przewiduje, ~e w razie nie­
uzyskania jednomyślności Rady Ligi. 
co do środków, które mają zażegnać 
konflikt, zwaśnione strony otrzymują 
wolnę. rękę w swem działaniu, czyli 
innemi słowy wojna staje się możliwa. 
lest to wypadek t. zw. "wojny legal­
nej", czyli takiej, która następuje po 
'wyczerpaniu wszystkich środków po­
średnictwa, aczkolwiek istnieje za­
strzeżenie, że rozpoczęcie jej nie może 
nastąpić rychlej, jak w trzy miesi~ce 
po zapadłej decyzji Rady Ligi. Proce­
dura ta ma dla Genewy te doniosłę. 
wartość. że w razie rozpoczęcia się 
krokó.w ' zaczepllych, cień nie pada już 
na Ligę Narodów: Instytp.o.ja g6DeW­
ska umyła bowiem roee. 

Abisynja zde(ydowana na śmiert i iyde 
200 tys. karabinów abisyńskłch gotowych do strzału 

P a ryż. (Tel. wł.l. Poseł abisyński 
w Paryżu dr. Martin w rozmowie z 
przedstawicielami prasy wyraził prze­
konanie, że uda mu się zdobyć odpo­
wiednie fundusze pi'enię.żne, potrżebne 
jego krajOWi w obecnej chwili. 

Dr. Martin narazi e usiłuje uzyskać 
dwa miljony funtów szterlingów, a 
później dalsze pięć miljonów. Pienia­
<li'e te pierwotnie miały być przezna­
czone dla rozbudowy gospodarczej kra-

, .iu. Groźba wojny z Włochami zniwe­
czyła te plany i obecnie powyższa su­
ma będzie musiał.a być zużyta na cele 
wojenne. 

Abisynja ma nadzieję, że rztld bry­
tyjski udzieli jej kredytu na zakup bro­
ni i amunieji. Ponadto w Abisynii u­
staJ1JOwiona zostanie danina sp~jaln·a, 
która wraz ze zbiórką. dobrowolną, u­
·rzą.d:roną w całym kraju otaz opodlatko­
waniu ludDoiJci MI)OlIloOe, t. sw. ,podał-

,ku wojennego ma dać łącznie około 5 
milionów funtów . Ahisynja skupuje o­
becnie głównie broń i amunicję do ka­
rIlbinów. suzególnie typu Mauzera. Po­
niewat bez wątpienia ewentualna woj­
na z Włoohami pOtrwa dłużej aniżeli 
się spodziewają tego w Europie. o­
świadczył dr. Martin, zachodzi koniecz­
ność zgromadzenia wiekszych zapasów 
broni i amunicji i innych urządzeń 
tMhnicznych, a prze.dew5zystkiem 
większych zapasów żywnOŚCiowych . -
Wojsko abisyńskie dYSpOnUje obecnie 
około 200 tysiąćami kar,abinów typu 
Mauzera. Zpośród uzbrojeni.a artyle­
ryjskiego Abisynja posiada cz~ nowo­
czesnego typU, część 1Jaś re,k'rutuje się z 
elIział zdobytych w .roku i896 w wake z 
Włochami. Pewna ilość karabinów 
m3.8zynowJch i iO samolotów uZl,lpel­
n.iaja stan uzbrojenia wojska. abisyń­
ekie&o. 

Poseł Martin przemilczał natomiast 
liczbĘ.> wojska abisyńskiego, podkreśla­
Ja<: jedynie. że jest ono zdecydowane 
przeciwstawić się najazdowi włoskie­
mu. Kto żyw, młodzież i wszyscy męż­
czyźni pójdą, na front, a towarzyszyć im 
będa ich żony, roztaczają.e opiek.ę- nad 
wojujacymi. 

Umorzenie protestów 
wybo,rczy,ch 

War s z a wa. (TeJ. wł.) Odbyło 
się posiedzenie Sądu Najwyższego w 
sprawie protestów wyborczych. Na 
posiedz'eniu tem, odbytem pod prze-­
wodnictwem prez·esa izby do spraw 
wyborczych, uchwalono umQrzyć nie­
rozpatrzone protesty wyborcze do roz­
wiązanego SejIJłu i Senatu. ,Protestów 
tych było 39 z J'Óinych okręgów kraju. 
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Zgon Zygmunta Arcta 

War s z a w a. (PAT). Dziś zmarł w 
'\Varszawie znany księgarz wydaw«;a 
Zygmunt Arct, odznaczony orderem 
Polonia Restituta, członek honorowy 
Zwią.zku Księgarzy Polskich, członek 
zarządu i rady nadzorczej Towarzy­
stwa I{si ęgarni Kolejowej "Ruch". 

dańsk zamienia srebr • ·na I 
Interpelacja socjalistów w s prawie emerytów gdańskich 

Skarga apelcreyjna 
ks. KochańskiegG 

G d ań 81 k. (PAT). Z 'dniem 1 sierp­
nia r. b. monety srebrne 5 i 2-guldeno­
we zostaną z obiegu wycC'fane. Od dn. 
1 października r. b. przestaj~ one być 
ustawowym środkiem płatniczym i 
będą. do dnia 31 grudnia r. b. przyjmo-

wane tylko przez kasy Wolnego Mia­
sta oraz Bank Gdański. Wobec tego 
wypuszczone zostały nowe 10-cio i 5-
guldenowe monety niklowe. W naj­
bliższym czasie zniknę. z obiegu <>stat­
nie gdańskie monety srebrne. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Do są.du 
okręgowego w Łomży wpłynęła skarga. 
apelacyjna obrony ks. wikarjusza Ko· 
chal'lskiego w Tykocinie. skazanego na. 
6 miesięcy więzienia. Obrońca skaza­
nego adw. Stypułkowski w obszernej 
skardze domaga się uniewinnienia ks. 

Komuniści podpalili budynek rz~dowy 

Gd ańsk. (PAT). W związku z 
przeniesieniem emerytów gdal'lskich 
do Niemiec part ja socjalistyczna wnio­
sła do Volkstagu interpelację, zapytu. 
ją,cą, m. in. senat, jakie ~warancje o­
trzymał od rzq.du Rzeszy w kierunku 
zabezpieczenia emerytów przed ewen· 
tualnemi prześladowaniami ze wzglę­
dów polity'cznych, oraz co do utl'zyma­
nia dotychczasowej wysokości pensyj 
emerytalnych. . ' 

Kochańskiego. (w) 

Poseł rumuński 
opuścił Warszawę 

War s z a w a. (Tel. wł.) Poseł ru­
mUl'tski w "Val'szawio Cadere wy je­
rhnł z WarszaVlry. Podcza~ nieobee­
noAci posła zastępować go będzie w 
cbarakterze charge d'affaiN)S radca 
legacyjny Hiott. 

Wiceminister Szembek pl'Zyją,ł 
chargo d'affnir':!l" czesko - słowackiego 
Smlltn go, (w) 

"Kur jer 5 groszy" 
pod sekwestrem sądowym 

\Y a r s 7. a wa. (Tel. wł.). Na mocy 
orzeczenia sądu handlowego został 
wpI'owadzony sel<westr sądowy w oso­
bie ad",. Golenrlzinowskiego w wydaw-
nictwie "J{urjcr 5 Grosr.y". (w) 

Państwowe magazyny 
zbożowe opu toszały 

\Y a r s z a \V a . (Tpl. wł.) . Pallstwo­
we Zakłady Zboźowp. wyprzedały za­
p-rani cę re!' zt ~ zapasów :>:hoża z{'f;zlo­
rOCZ l1 e~o, Znaczne transporty zboża za­
kupiła Danja, Magazyny Pailstw. Za­
kładów Zbożowych zupełnie opusto­
lizały i prawdopodobnie długo nie na,.. 
pełnię. się wobec zaniechania zakupów 
interwencyJnych. (w). . 

SI rawa prze~stawiclelstwa 
rolników w stołecznej 

giełdzie mięsnej 
w & r s z a w a. (Tel. wł.). Organi~a. 

cje rolnicze podjęły staranie, . ażeby 
przedstawicielstwo rolników we wła. 
dzach giełdy mięsnej w Warzsawie 1'.:0. 
stało pOdwyższone do 50 procent skła­
du osobowego tych władz. Domaga sIę 
nadto dalszego rozwoju sieci prowiJl­
cjo!lalnych komisyj notowań giełdy 
mięsnej, której znaczenie dla zbytu 
i sprawności rynków artykułów mięs-
nych jest hardzo ważne. ((w) 

w C/dnach ciągle niepokój - Sa1nolo-ty Japońskie na pomoc 

K s i n g-K i n g. (PAT.) Oddział k(}- N ai wanu na czele swoich ludzi usi­
munistów, złożony z 500 ludzi z ple- łuje odebrać gme.ch z rąk napastni­
mienia mongolskiego, napadł dnia 23 ków. Wysłano samoloty japońskie na 
lipca wieczorem na budynek rządowy pomoc. Budynek został przez na­
W Naiwanfe. DWaj urzędnicy japoń- pastników podobno podpalony. 
scy zostali zabici, a czworo Jajończy- Naiwan znajduje się na południC). 
ków dostało ~ię do niewoli. zachód od KaUu, na granicy Dżeholu 

PrzyWódca sżczepu mongolskIego z i Hsin-Ganu. 

Sesja Rady Ligi Narodów 30 lub 31 lipca 
Nie ~a.nosi sit: na spokoj~łC? o<brady 

p a ry ż. (PAT). Havas donosi: Roz­
mo\va Lavala z sekretarzem general­
nym Ligi Narodów Avenolem dotyczy­
ła sesji Rady Ligi Narodów. Avenol 
roześle jutro zaproszenia do członków 
Rady na nadzwyczajną sesję, która. 
rozpocznie się dnia 30 lub 31 lipca 
Najbliższe zwykłe posiedzenie Rady 
odbyć się ma dnia 25 sierpnia. 

P a ryż. (PA T). Prasa francuska 0-
mawia nadchodzQ.CQ. sesję nadzwyczaj­
ną Rady Ligi Narodów i wskazuje, że 
zagadnienie, stojące przed Ligą, jest 
bardzo trudne do rozwil}.zania. Ścisła 
data otwarcia sesji będzie oznaczona 
dziś. Laval stanie osobiście na czele 
df'legacji francuskiej. 

Korespondent genewski gazety "Le 
lour" t.wierdzi, że tezy angie-lskie zo­
st:\DI,l poparte przez Kanadę, Danję 

i Hiszpanję. Litwinow l Rus~di Aras 
domagać się będę. całkowitego zastoso­
wania paktu, natomiast Francja i A­
meryka Południowa szukać będą. kom­
promisu, dają.cego daleko idącą sa.­
tYSfakcję Włochom. Brak jednomyśl­
ności - pisze gazeta - pozwoli ,Vło­
chom na pOdjęcie dyskusji bez za­
strzeżeń. Gazeta notuje też pogłoskę, 
że jakoby St.any Zjednoczone wraz z 
.Japonję. og-łoszQ. w dniu otwarćia sesji 
notę do Włoch z przypomnieniem o 
pakcie Briand-Kellogg, co zgodne jest 
z tezę. brytyjską,. 

"L'Oeuvre" podkreśla, że na Quai 
d'Or. ay nie panuje optymizm. gdyż 
dyskusja zapowiada się ja.ko długa, 
pracowita i drażliwa. 
aetci a"te cmf cmfw cmfm bźczjR m 

la i przeciw 
restauracji monarchii' w· Grecii 

A t e n Y. (PAT). W teatrze rewjo­
wym doszło wczoraj wioozorem do zaj­
ścia. Artyści' wykonywali ' piosenkę, 
którą obeonl na widowni wojskowi u­
znllJli za obraźliwą dla króla. Wojsko­
wi wdarli się na scenę, poturbowali 
artystów i wyrzucili icb ze sceny Gdy 
pUbliczność w panice opuszczała teatr, 
na sali rozległy się strzały rewolwero­
we. 

Minister Beck nabywa ma­
Jątek ziem. w Poznańskiem 

A ten y. (PAT). Robotnicy fabryk 
tytoniowych w patrasie rozpoczęli 
st.rfl,jk jako protest. przeciw planom 
przywrócenia motlarchji. ,Kilka związ­
ków robotniczych w Atenach, Pireus!e 
I Salonikach zapowiedziało r,ówńłeż 
strajki protestacyjne na. dziś. PolicJa 
zabroniła wszelkicp zgromadzen pu­
blicznych. 

F. 

Pojedynek 

Przeciw d'ekreto·m 
oszczędnoś'ciowym 

we Francji 
P a. ryż. (PAT.) KaMeI pracowni­

ków instytucyj użyteczności publicznej 
ogłosił odezwę, w której, potępiając de­
krety oszczędnościowe, wzywa pracow­
ników do porozumienia. z Generalną 
Konfederacją Pracy dla stworzenia 
szerokiego zjednoczenia. Zjednocze.nie 
to - głosi odezwa - dałoby wład~ę 
rzę.dowi, mającemu za zadanie urze­
czywistnienie polityki odbudowy go­
spodarcz.ej i postępu sJK)łecznego. 

Finansiści IJł)sługlwali się 
bandą 

K o] o n ja.. (PAT.) Urzę.d celny wy· 
krył bandę, złożoną z 6 osób, która zaj­
mowała się szmuglowaniem marek 
registrowych. Banda działała z ramie­
nia finansistów z Antwerpji. 

Kongres 
UnJi Międzyparlamentarnej 

Bruksela. (PAT). Jutro otwiera 
się tu kongres doroczny Unji Między­
parlamentarnej, w którym wezmą u­
dział przedstawiciele 50 państw. 

'- , .Spne~Zlłe~ wladom(Jśc; '. " 
:, W sprawIe r-ządu:CO.\itną ~· . 

Ha.ga. (PAT.) Holenderskie Urzę· 
dowe Biuro Prasowe komunikuje, jak 
podkreśla, w celu uniknięcia nieporo­
zumień, że gabinet Colijna nie znaj­
duje się w stanie dymisji. Sprawa gul­
dena jest w dalszym cię.gu główną tro· 
ską rZEJ-du. ' 

W razie potrzeby będą wydane 'jak 
najenergiczniejsze zarządzenia zarad. 
cze w celu obrony guldena. 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi z 
Hagi, że wbrew poprzednim wiadomo­
ściom gabinet Colijna prawdopodobnie 
po dzisiejszej wieczornej naradzie po­
da się do dymisji. Decyzja znana bę· 
dde zapewne dopIero jutro zrana. 

Posluk>9lwanlo pokładoPw G D i e z n o. (Tel wł.). Krążą po-
~'W;; gło~ki, ii toczą sie rokowania o nabycie 

J;3 u e n o s A i re s. (PAT.) W poje­
dynku na pistolety pomiędzy mtni­
strem finansów Pinedo a senatorem 
de la Torre obaj przeciwnicy zostalt 
łekko ranni. 33 górników ponl'osło śmierć rudy żelaznej majętności ziemskIej PoJanowice pod 

G W
I 
!. r s z a w a

V
' (T"el. ~ł.). Instytut ~::~.zw~~~~~le;!~~i\\~ ::J~e:l ~:~~= 

eo oolczny W 'al>zawle prz~stą,pił ster spraw zagranicznych Józef Beck 
do dalszych poszukIWal'!. pokładow ru- P~' dł ść 'A~t b dl d' b 
dy żelaznej w Górach św. Krzyskich. O::óHI o l"", ar zo o rze za~sp()-
Odkryto dotychczas pokłady TU-I ~arow8~a._?bszaru ca 3.5~. mórg. C~na 
dy koło miejscowości Rudki, pod No- :oPrzeda~v ~1~A'a. półtor~ mll.l0na. zł<!t~ch 
wą Słupią" są już eksploatowane, a ~ gotówce. O Ile tr~n::óakcHI .doJdzle ,do 
wydobyvvana ruda stanowi kruszec o ,.kutku .. p<>~i~ksz! ."lę w Wlelkop<>lsce 
wysokiej wartości. Obecne poszukiwa- grono zlemlan-mlOlstrów. (b) 
nia są. prowadzone na są·siednich tere­
nach, które zdaniem geOlogów powin­
ny stanowić przedłużenie pokładów 
rudy żelaznej. (w) 

Superrewizja po wcIelenIu 
do formacji 

War s z a w a. (PAT.) Celem u­
niknięcia wcielania do szeregów osób 
niczdatnych do pełnienia słuzby woj­
skowej, ministerstwo spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z mint· 
stcrstwem spraw wojskowych w okól­
n iku do wojewodów wyjaśnia, że pro­
Śby o ponowny przegląd osób, które 
już otrzymały karty powołania. po­
Winny być odsyłane do formacyj woj­
skowych, wymienionych w kartach 
powołania. 

Ta kategorja petentów podlega su­
perrewizji VI' formacjacb, do których 
została wcielona. Wyjątek zachod7:i 
co do osób o wyraźnem kalectwie. W 
1yc11 wypadkach ponowny przeglę,d pO­
winien być przeprowadzony przęz ko­
misję poborową równie! w rfUl,ie ~-
mania k8.!'ty powołaniA . 

Wydalenie dwóch Polaków 
z CZechGSłowacjl 

Mor. Ostrawa.(PAT). Na mocy 
decyzji urzędu powiatowego w Brun­
talu na Morawach został wYdalony z 
granic CzechOSłowacji obywatel po]· 
ski, inwalida Józef OIes, żonaty. ojciec 
dzieci, przebywający w Ctechosłowacji 
od roku 1918. 
Bratysława. (PAT). Urzę.d po­

wiatowy w ŻyIinie wydalił obywatela 
polskiego Ferdynanda Piwkę, po od­
mówieniu OlU Wizy pobytowej. Piwko 
utracił pracę ł został odstawiony dt> 
gra.nicy pOlSkiej. 

JaponJa zaprzecza 
T o k f o. (PAT). Agencja Rengo do­

nosi: Ministerstwo spraw zagranicz­
nych kategorycznie zaprzecza wiado­
mościom z Genewy o t~m, że Japonja 
wywOzi broll db Ablsyttji l Oświadeza., 
że ładnych pozwoleń 1'J8, \VYW6% brM.!j 
.do AbisYilji nie udzlelailo 

Zderzenie autobusu 
z pociągiem 

p a;r y ż (P A T) W Algi erze na szo­
sie pod Bel-Abbes w pobliżu Oranu 
nastą.piło zderzenie autobusu z JK)ciq.­
giem Pięć osób poniosło śmierć. Licz­
ba ranionych jest znaczna. 

Tarcia 

K a l k u t t a. (PAT). W kopalni wę. 
gla w Joktiabadzle pod Giridih nastą.­
pił wybuch gazów. 33 ~órników ponio­
sło śmierć, 43 jest ranionYCh. 

Komunikat meteorOlogiczny 
War s z a w a. (PA T.) Komunikat 

meteorologiczny z dn. 25 lipca 1935 r. 
Stan pogody w Polsce dziś o godz. 7 -ej: 

Dziś rano na Polesiu, Podolu iWo. 
łyniu i w Małopolsce Wsc40dniej u. 
trzymywało się zachmurzenie duże, 

Ś ód "em-ftI\>k"lch miejscami z deszcl..em, w pozostałej W r pogan ni I"," części kraju było dość pogodnie lub po-
Wś ód r6' ych gnlP zwolenników godnie. Temperatura o godz. 7-e.j wy­

neoPO:aństw~n germanskiego wybuch- nosiła od 13 ~o 18 st. na nizinach, a od 
ly ostatnio gwałtowne sprzeczki i n1e-l 11 do 14 w gorach. . 
Porozumienia Kierowana przez osła- . Ok pady z~ dobę ,ubIegłą. og~rn~ły 

. G' Wlę sżą, częsć PolskI. Szczególl1le ob-
wionego profesora Hau~.ra " ermal1l- fite były one na Polesiu, Podolu, "Vo­
sehe Glaubensbewegung jest dla pew- łyniu, we wschodniej cZQści Karpat l 
nych kół radykalnye~ pogan ~ardy~- we wschodniej Małopolsce. Opady te 
~~~int~ek~~liz:~c~~owana 1 zb} t były przeważnie .poc~odzenia bur~o\~e-

. . go, przyczem naJwyzsze wartośCI Slę-
Lipcowy numer pIsma "Nor(hsehe gały: 64 mm w Łachwie. 20 mm w oko­

Zeitung" zarzuca stronnikom Hauera. licach Białowieży Łucka Sianek i Wo­
ze nie są prawdziwymi poganami. rochty. Na Pom~rzu w' Wielkonolsce 
Hauel'owcy mówię. cią.gle ,,0 ~?\lch?- i na Mazowszu opadó\v nie było. L prze_ 
wione~ nowem po~nanlu Boga a OlC wi~ywany przebieg pogody do południa 
nie rob1ą, by stać SIę tak prymltywny- dnia 26 lipca rb.: 
mi poganami, jak dawni Germanie. A W całym kraju zachmurzenie zmlen­
o to właśnie chodzi, bo celem ruchu ne: we wschodnich di'lelnicllch w dal­
neop<)~a'Ó kiego jest wytworzyĆ ta.kie SZYm cią.gu przelotne d Ąszc7e ze skłon­
t~y pogan, jił.k1mi byli praojćowie dzi- ności~ do burz. Dość ciepło Umiarl,o­
SH~Jst'fch NiślXle6w. wa.ne, chwilami porywiat. wia.try z 

Ił kierunk6w północnych. 



Numer 170 - Om~nOWNrK, sobota. dnia 27 tt'I'C& 1985 :te ~łronB 3 

~r om~ r 110 II [ ~ ur a WYŚWIECHTANA PŁACHTA. 
Współ,racownik Marksa obywatelem Pragi - Co sądzą w Czechosłowacji o powrocie 

Habsburgów 

We Lwowie wychodzi tr~odnik "sana­
cyjny" n. n. "Reduta" Ut6t ta .,Reduta" 
jest coprnwda zwolenniczką nowej ordyna­
cji wyborczej, ale równocześnie ubolewa 
łzawo nad jej niedomaganiami w prak­
tyce: Od własnego korespondenta "Orędownika" "TYlllCZaBem napawa - CZ) ta my w "Re­
ducie" - na,;'; pewien pesymizm; zaczyna­
my nabierać przekonania. że u więk!'.zości 
kandydaŁó'V, uhie~a~ących się o mandaty, 
idea staje si<: wyś\viechŁaną płachtą, pra­
ca epoleczna parawanem, a interes Mobi­
sty i najbliższej kliki zaczyna ciążyć n& 
atmosferze wyborczej." 

P r 8. g a, w t ipcu 
Piśmiennictwo czeskie dotkną.ł \\ 

lipcu cios niepowetowany. Zmarł S" 
dziwy Ignacy Herrmann, autor "Ojc·r 
Kondelika i oblubieńca Vejvary", "Za 
Dlążpójścia Janki KuJichóWllY", "Przy 
gody duszyczki" i mnóstwa illnyct 
słonecznych książek, których bohate 
rami są. miE'szczanie, drobni kupcy 
urzędnicy. A. Novak we wspomnieni! 
pozgonnem przyrównał go do Dlckensr 
i Gogola, dOdając: .. Mierzony ich skalI' 
światową, jest Ignacy Herrmann wier' 
nym wyrazem małego świata czeskie 
go w okresie mieszczaństwa liberalof' 
go. i ostatniem ognhvem tradycyjneg( 
łancucba. który f-Oie zaczyna od Rubsżn 
a. d:l którego należy przez swe droblJ' 
prozy praskie Neruda", Do temató\' 
zaczerpniętych z życia środowisk 
miejskiego Henmann pOdchodził 
dobrocią i wyrozumiałością, traktoVlll 
Je ze zdrowym, jędrnym humorem. 

W tygodniach ostatnich mieli tu 
wszyscy na ustacb inne jeszcze' znantt 
nazw!sko. Karol Kautsky, współpn,­
Cowmk Marksa i Engelsa, dziś Jicząn1 
zg?rą· 80 lat, zwrócił si\, do władz czc"'/ 
SklCh z prośbą, o nadanie mu obywaŁei 
stwa. Po upadku monarchii w Rzesz, 
Niemieckiej zajmował . stanOWisk;: 
radcy tajnego min. spraw zagranicz 
nych. Obecnie, jako emigrant, spędza 
schyłek życia w Pradze. Ponieważ po· 
chodzi z tego miasta, uzyskał czecho· 
słowacką. przynależność państwow~ 
bez większych trudności ..• 

"z braku laku" 
W dziedzinie polityki panuje dsza 

wskutek przerwy wakacyjnej w pra­
cach parlamentu. "Z braku laku" pra· 
sa śledzi pilnie rozwój konfliktu wło­
sko-abisyńskiego. Ożywiła się na dobre 
tylko, gdy zaszła potrzeba zadania 
kłamu plotkom berlińskim o rzeko­
mych tarciach pomiędzy państwami 
Małe) Ententy i. ustosunkowania się do 
powrotu Habsburgów do Austrli. 
Zwrócenie im przez to państwo ma­
ją,tk?w traktuje się nad Wełtawą. jako 
stadjum, poprzedzające wskrzeszenie 
monarchji i nie tai się obaw z tego po­
wodu, Publicyści czechosłowaccy za­
znaczają.. że pono'\: rne objęcia przez 
Habsburg6w tronu austrjackiego 
stworzyłoby niebezpieczeństwa przede­
wszystkiem dla Małej Ententy. Wyka­
zują przy tern daleko posuniętą. prze­
zorność. .,Lidove Listy", naprzyklad, 
oświadczyły: 

.. Rzą,d austrjacki llodkreśla, ze za.­
warł z Zytę. Habsburskę. i z jej najstar­
szym synem umowę pOUfną. według 
której oboje ei Habsburgowie zrzekają. 
się dobrowolnie możności skorzystania 
z nowej ustawy i powrotu na tery to­
rJum austrjackle. Pozostali członkowie 
rodziny, jako obywatele państwa au­
strjackiego, mogą, powrócić, kiedy ze­
chcą,. Mówi się, iż niektórzy bratanko­
wie i siostrzenice, tudzież inni krewni 
Ottona Habsburga - nowa ustawa 
znosi wygnanie około 80-ciu członków 
rodziny - skorzystaję. z tej możności 
w najbliższym czasie. Co się stanie, je­
śli któryś z braci Ottona Habsburga 
nagle w Austrji zaChoruje? Czyż ktoś 
przypuszcza, że jeśli termometr pod 
pachą, młodego Roberta Habsburga 
wykaże 38 stopni, jakaś moc zdoła Z1-
bronić ZYCie i Ottonowi przylecieć do 
AustrH, do łoża choregoo syna lub bra­
ta? Austrjackie urzędowe a~encje pra­
Sowe pferwszeby pisały o kamiennej 
nieczułości tych, którzybv chcieli z po­
wodów politycznych zabronić kocha­
ją.cej matce przybycia do łoża umiera· 
jąceO'o dziecka, A skoro już matka 
wraz z nafstarszym synem staną na 
ziemi at'strjackiej, niewiadomo, czy 
tak prędko opuszczą ją dobrowolniE' 
Zresztą bardzo łatwo można ur7.l~dzl r 
plebic:cyt ?'a przvwrńceniem dvnast,ii." 

Głos .,Lidovych Listów" jest tern 
znami('nnieiszy, że zapatrywania pi­
sma i kół oficjalnych przeważnie się 
pokrywają. 

n~elazna rezerwa" zbożowa 
Ze względu na kończące się żniwa, 

w polityce wewnętrznej weszły na po­
rządek dzienny kwest je gospodarcze 
Nowe rozporzQ.dzenia rozszerzyły za­
kres monopolowej gospodarki zbożo­
wej, wprowadzonej w roku ubiegłym. 
Pomiedzy najsilniejszem ał.ronn1etwem 

a,gra1'jusz6w, domagających się najko­
.'y. miejszych dla rolników ceR zboża, 
. pozostałem i part jam i, które lękają, 
lo;' podrożenia mą·ki, chleba i pieczy­
\'a, toczą !Się pertraktacje. Ceny zboża 
' ędą. zależały niet.ylko od ich rezulta­
II. ale I od szereg-u okoliczn~ci, wr­
wOl'zonych przez istnienie monopolu 
bożowego: od "żelaznej rezerwy" zbo-

"11" wyników zsyndykalizowania ml:--

nów i wIększej czy mniejszej skutecz­
ności walki ze spekulantami, którzy 
gromadzą, zapasy z chęci zyskU, Do­
piero po uporaniu się z temi zadania­
mi rzą.d p. Malypetra pozwoli sobie na 
l:l11wtygodniowe wakacje. Jesieil przy­
niesie zapowiadaną wizytę Litwinowa, 
która ma stać się dalszym etapem na 
drodze zbliżenia czechosłowacko-so-
wieckiego. \V. M. 

W Turcji odbywa się obecnie intem;ywna prorall'an1a na rzecz l.-o\rlększenfa lomic· 
twa. ~f. [n w Stambule zwolano "lec, na kto!'ym -,rzenla\ lała córka jednego z mi­
ni6trów, 'zywając do ofiar pieniężn~ ch na budowę 500 nowych samolotów wojen. 

= 

W dańsku nie chcą 
polskich robotn-ków sezo owych 

We,.bowalł,ie ntlod~le~y hitlerowskiej do "dob)'owolneJ" 
pracy pr~y ~niwac1t 

G d a ń s k. (PAT). Przywódca mlo- do pracy podczas zniw, nie tlopuszcza­
dzieży hitlerowEkiej w ' Gdańskll Glas-, jąc tern samem do zatrudniania sił za­
hagan, który jest równocześnie kie- miejscowych. 
rownikiem gdailskiego urzędu opieki Jak wiadomo, dotYChczas eorocznie 
na:i młodzieżą" wydał odezwę do nie- liczna ilość robotników sezonowych z 
mieckiej mlodzieży w Gańsku, wzy- Polski zatrudniana była chętnie przez 
wająe ją, by wobec braku sił robo- rolników gdańskich przy żniwach. ' 
czych na roli. zgłosiła się dobrowolnie 

Klęska głodu i ,horób epidem·cznych 
w (hinach 

L o n d y n (Tel. wl.) Dziennik "Chi­
na Press" donosi, iż w okrQ~ach. obję­
tych powodzią., panuje głód, którego 
ofiarą, padają dziesiątki tysięcy ludzi. 
\11eszkallcy okolic. na "viedzionych 
rJrzez powódź, żywią się korzeniami, 

korą, a nawet gliną. . Jak oblicżają, licz­
ba ludności, dotkniętej klęską głodo­
wą" wynosi przeszłO 12 miljonów. Tak 
okropnej klęski nie przeżywały Chiny 
w cią·gu całej swej historji, Wśród lud­
ności wybuchają epidemje. 

T ragicznv wypadek na szosie 
Zder~eJłie dw6ch motocJ/lfli - Ci~ilko "ałłnych Spo,.towc6u· 

pr~ewie~lono do s~pitala 

p i o t r k ó w. (P AT). Wczoraj wie- Kuszyński z Piotrkowa i Stanisław 

Istotni" jCt:>t całkiem fatalnie. - Tylko 
panowie _ "Redut~" powinni zrozumieć. te 
tego rodzaju "atmo6fera" jest nieubłallan~ 
kOIlBekwl\l'cją takieJ ,laśnie ordynacji, 
iaka obowiązuje prz"\" "wvhorach" do obec­
nego Sejmu. 

NIE ROB Z TATA. JJ'AR.J.ITA. 
"Robotnik" notuje kilka już poczynIo­

nych fatalnych dQ§.wiadczeń z nQwą ordy­
nacją w\'borcz& i stwierdza: 

, .,Tak wy;rląda.i!\ pienvt!zf! doświadczenia. 
z ordynacjami wyborczemi B. B, W. R. 
Zacbwvcać si~ tem ',-,szyslkiem może tyl­
ko., redakcja "ExpreE'su PoranllPgo". Pp. 
Car: Po-:!ooki przyporni na ią mi te:ro doroż­
k.arza l aneR'doty, który I\siad1 do samo­
chodu i zaczął wallć biczyskieM po chło­
dnicy, zd::h\'iony ".,-jelce. :ta m8.6zyna nIe 
rusza z ni!'is-ca i nawet nie wierz Ta, lBtot­
nie. maszvna nie ruszy .. , 

".Jeden "!l6j znajomy córeczkę = 
cz\>.:artokia.,.istkę, C6~~czka spot.1r <J.ła na U· 
ticy "p a::. i l:!, nauczyciell,e": "p':lUi nauczy­
cielka" - 'ziałaczka oC: r, B. W. R. - o3PY­
tala surowo. czy tatuś, POBiadacz dwuch 
dyplomów, .i:: ",iE! "za rcjeAtr'ował" do Se­
natu. Dziewczynka spv.ala ",kolel tatuo3l8. 
Tatuś był w zlvm hU-:Il0l'Ze i odburknął: 

"nie rób z tata - warjata .. " 
Czy nieo;łusznie? .• 

Z POJł'ODU KLEPl~YDRY 
nr ŻJ7R.4.RDOJJT IE 

." na .• ońcu jf'dlln obr3utc mały co.­
prawda. ale dOl!Yć wee.olv. W 1'. 1934 w 
przeddzień wyborów d" rady mi.lskiej w 
l~TardoV\'il? ClVi-Ś ręka _ \' le.:.ita na mu­
rac,h następującej treści klep,;y.jrf!: 

.. Przykrej namięd Wilhelm Myszkow­
ski po kr6tkich, lecz kosztownv -h cierpie­
niach zr:-arł śmierci kandydata wybor­
czego. nozll<:U!.wiając w zadowoleniu o!l6ł, 
- zwa.ny przpz zma.rłl'~o hołot4\, źyrardow­
ską". 

Wilhelm M szkow6ki. kandYdat ,.4Sa.na.­
cli"" !"ozp- 'zaJ poszukiwania .sprawców i o­
kazało się, it. -Iepev-drę rl'd!.!Z'ował inn" 
działacz rządowy" Jerzv Uziębło 8 pomo­
ptli mu w rozklejaniu klepo.y1ry Wacław 
Micha IGlei i Lucjan Adarnczyk. 

Sprawa, ł:ędąca przyczvnkiem do od­
tworzenia wewnf!trznych etosllnków w .. 11;8-
nacjj" - znalazła sie w sądzie ~ro-dzkim 
w Żyrardowi przed kt6rvm nawzajem 
trący się .,sanatorzy" stanęli. 

MY6zkowski uzyskał w sądzie grodr:kim 
\\ yrok, ..>kazujący je~o przyjaciela politycz­
nego Uziębłę na 2 tY4Z'odnie aresztu. Wspól­
ników Uzięblv uniewinniono. Od wsroku 
tego obie stron V apelowały. Sąd okręllo\\y 
~ Warszawie wyrok zmienił t ekazał U· 
zięblę na dwa rniMiące \\ ięzienia: pozo­
stałych _..;karźonych unlewin'liono. Sąd u­
znał, U wyrazy "przykrej pamięci" znie­
sławiły \Iyszkowskieco i te winil'n bvć za 
to za..etOl!owany wysoki wymiar kary: 

Czy to nie weoołe? 

"Jasne koszule 
zdobywaJą Sląsk" 

w ~30 nr~' "Wielkiej Polski". 

czorem na szosie koło wsi Wygoda, Morin, urzędnik skarbowy z Piotrka- Nowy balon amerykaf.eki tut przf'o "'zlo­
pow. piotrkowskiego, nastą,piło tra- wa, są bardzo ciężko ranni W stanie tern w ,tratoóferę uleill kata8trofle .,kut­
giczne w skutki zderzenie dwóch mo- ciężkim przewieZIono ich do szpitala. kiem eksplozji po napełnieniu l(lIzem ;\1a. 
tocykl!. Czterej pasażerowie obydwóch Lżej ranni 81) Franciszek Kuszyńskl z ItCZl)Ście "było -:e bez ofiar w IIJdziach. 
motocykli odnieśli obrażenia. pr7':'- Częstochowy 1 Bogusław Kaczmarek EkapJozja. rozerwała w etrzQ.PY caJą, OPQ:oo 
czem dwaj, & mianowicie Władysław z Warszawy_ ~'. '!J _ b&lODI&o . 



30) 
Książę powstrzymał się od natych­

miastowej odpowiedzi, jakby szukał 
słów, któremi miał osłonić prawdziwy 
swój zamiar. 

Brucourt ponowił pytanie, 
- Kochany baronie - rzekł wkoń­

en księ,żę. - Kiedy mloda osoba ok8Jo 
zuje kaprys, leży w własnym interesie 
jej ojca, nie pozwolić aby się rozporzą­
dzała własną. wolę... Ponieważ zaś je­
steś pan ojcem, mógłzyś, tak przynaj­
mniej zdaje mi się. zwrócić uwagę 
swojej córki, że upierając się nieroz­
sądnie przy projekcie poślubienia pana 
de Maldree i odmawiają.c ... 

- Otóż - Odpowiedział żywo ba­
ron - od projektu tego trzeba odstą­
pić. Renata jest jedynem mojem dzie­
cięciem. Dam jej posag królewski. U­
bóstwiam ją prawie. Pragnę tylko jej 
l'-zc 7 ęścia i za nic w świecie nie ośmie-
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IQ się jej sprzeciwić w czeQlkolwiek. 
- Przecież pan doskonale rozu­

miesz, że tego wymaga. własny jej in­
teres .. 

- Nie, nawet nie będę 810 starał 
przekonywać jl) w tym względzie, bo 
wiem, źe od swego nie odstQ.pi. Wola 
tego dzieeiocla, to granitowa. skała. 
Mogłaby wprawdzie dla. przypodoba­
nia się mnie, zrzec się pOŚlubienia pa­
na de Maldr~e. ale nie zgodzi się na 
ofiarowanie panu swej ręki. Zrzeknij 
się zatem .•• 

Dziwny uśmiech zajaśniał Da obli­
czu księcia i ruchem bardz<t wyn.ź­
nem przerwał Brucourtowi. • 

- Mylisz się pan. Ja się Digdy ni­
czego nie zrz&kam. 

- O, książę, to przechodzi granice 
zwykłego żartu. Oświadczam panu. że 
stanowczo odmawiam oddania panu 
ręki mojej córki. ' 

m6wlł ksłl!zt - ł nłe oddałbym się pa­
nu w ręce, nie zabezpieczywszy się na.- . 
leżycie. Przed odjazdem z Paryża. na.­
pisałem rodzaj listu o tych właśnie 0-
kolicznościach, o jakich obecnie mówi­
my. Opowiadanie to złożone jest w 
bezpiecznem miejscu i będzie w ci'łgu 
ośmiu dni wręczone prokuratorowi ge­
neralnemu w Paryżu, jeżeli inaczej w 
tym czasie nie rozporządzę. Otóż, ude­
rzaj teraz I 

- Opowiadanie! - zawołał gwał­
townie baron - cóż ono dowodzi. o· 
czem przekonywa? O pańskiej nik­
czemności. Przeciwko mnie cóż posta­
wisz. jakie poszlaki lub dokumenty? 

WYKLADY KATOLICKIE W LICEACH 
PAN'STWOWYCH W CHINACH 

Po raz pierwszy zdarzyło się te kad. 
plan katolicki otrzymał oficjalne zaprosze" 
nie, by wygłosił kilka konferencyj w lio! 
eeach państwowych w Chinach. Zaprosze1 
nie to skierowano do ks. Yupin, gen. dy­
rektora Akcji Kat. w Chinach. Zwrócił 
się z niem d~Trektor liceum w Kalgan, sto~ 
licy prowincji Cbagar. Podobne zaprosze­
nia nadesłały równiet dyrekcje szkoły 
średniej oraz li.::eum dla dziewcząt i li~ 
ccum dla chłopców w Suanhwafu. KEI. 
Yupin za tematy swoich wykładów obrał 
m. in. następujące zagadnienia: "Przy­
szłość Chin", "Czego ojczyzna ma p'rawo 
oczekiwać tld dziewcząt dzisiaj i od kobiet 
w przyszłości". 

Konferencje, wygłoszone wobec licznej 
rzeszy młodzie~y szltolnej, liczącej prze·' 
szło tysiąc osób, odbiły się głośnem echem 
w wielkich dziennikach krajowych, które 
z uznaniem wyrażały si~ o katolickiej dok­
trynie społecznej, sprecyzowanej w słyn­
nych encyklikaCh papidy Leona XIII i 
Piusa XI. 
POJEDYNEK KOBIETY Z Młf2CZYZNĄ 
NA WłfGRZECB 

- Czy pan za nic nie uważasz 
świadectwo chorej pani Sterowskiej, 
która, zapewne skoro pana. ujrzy, od­
zyska dawną przytomność umysłu? A 
sierżant 1:abin? Czy myślisz, że bardzo 
trudno przekonać go, żeś pan brał u­
dział w tej okropnej zbrodni, o której 
wie doskonale. A Daniel Maldree? St'raszne ztlemaskowanie 

- Dość! dośćl - wyszepiał Bru­
wiadomościI) niby piorunem. z okiem eourt, 

Piękna Węgierka, pani Jadwiga Kaflo..< 
na.. pracowała w pewnym manym w Bu .. 
dapeszcie salonie mód. 

W cz.lłlSie pracy po8prz~ala. się z kie-' 
rowrliczką j właścicielką mag8iZynu l 1IL 
wielkim skMldaIem od68Zła.. Besleben pogardliwie wzruszył ra.-

mionami. . 
- A więc pan nietylko nie ośmie­

lisz się odmówić mi ręki swojej córki. 
ale przeciwnie z największem upra­
gnieniem zgodzisz się na. moj~ propo­
zycję. 

. - Ksiątę! 
- Liczyłem si~ z tem i tak jestem 

pewny pań~kiego lIłowa, że właśnie ob­
myśliłem uprowadzenie córki pana, na 
co, nie wątpię. udzie.lisz mi pan swego 
pozwolenilL 

- Uprowadzenie! 
- Teraz jest godzina dW\ll'la.sta. 

, Mam gotowy już powóz i ludzi bardzo 
pewnych. O godzinie drugiej uwiozę 
pannę Renatę i dostawię do Paryża, a 
tam Jlr~yr~eka.m pwu tak podziałać 
na ni", że naj dalej w ciłlJU tygodnia 
zoste..nie k!Si~tną.. 

N a. słowa tak stanowcze. wypowi-e­
dziane z zimną. krwią.. Brucourt p<) , 
wstał, a patrzą~ na. księcia Besleben, 
rzekł: 

- Czy pan jesteś pijany, ezr szalo .. 
ny! : L.J,~~i 

- Więc pan nie pozwaJ.asz? 
- I pan się pytasz jeszcze? Pan 

chciałeś zrobić sobie chyba tylko żar­
cik. ł c;,,, I:...L I 

- Przeciwnie mówię serjo. . 
- I to mnie, jej ojcu, proponuj~z 

pan podobny czyn? Ja mam zgodz1ć 
s!~ na hańbę mojej córki? Mam z za,. 
mkniętemi oczami patrzeć na jej poni­
żenie, pozbawić ją spokoju .•• 

- Poniżenie, hańba, jeżeU pan to 
tak nazywasz, będzie chwilowe, ponie­
waż małżeństwo okryje wszystko. 

- Zdaje mi się mości ksi~ę, że bę­
dzie daleko rozsę,dniej, jeśli wyjdziesz 
sttJ.d i udasz się na spoczynek. 

- BlU'onie Brueourt - rzekł teru 
Besleben - bardzo mi przykro, że 
zmusza.sz mię pan do uczynienia. pew­
nych odkryć, bolesnych dla. pana.. 

- Przestańmy! nie zniosę obelg od 
nikogo. 

osłupiałem, z twarzą konwulsyjnie I nędznik padł na kolana przed 
skrzywioną.. ksi-ęciem. 

Nie śmiał spojrzeć na ezłowieka, - Czegoż żądasz odemnie' 
świadka swej zbrodni. Widok Brucourla sprawiał odrazę 

Ten ostatni kończył swe opowiada.- 1 wzbudzał politowanie. 
nie: - Powiedziałem już panu - od-

- Byłem tam; śledziłem cię na parł książę - żądam oddania mI ręki 
każdym kroku, widziałem wszystkie twojej córki. A ponieważ oświadczy­
twoje czyny i jeżeli pani Sterowska. łeś mi, że nie masz zamiaru doradzać 
nie zginęła w pożarze. mnie to za.- jej tego, ponieważ, jak twierdzisz, nie­
wdzięcza, bom uratował ją. z własnem podobna wymóc na Renacie, aby zgo­
niebezpieczeństwem. Ona żyje. Czy sły- dziła się na zerwanie stosunków z pa­
szy~z 'l Ona. żyje, ale ma pomieszanie nem de MaJdree, przeto żądam. pozo­
zmysłów, Od tej chwili pozostawała. stawienia. mi zupełnej S'Wobody użycia 
i pozostale p<ld moję. opIeką. umarła środka, jaki osądziłem za najodpo­
d>la wszystkich, żyje tylko dla mnIe. wiedniejszy do wprowadzenia. jej na 
Tak. żyje, jako oręż przeciwko tobie, rozumną. drogę. 

Czuła sIę jednak ogromnie dotkniętą l 
obratoną zachowamiem się szefowej i po.­
&tanowiła tej sprawy tak nie pozostawia.6, 
a .załatwić ją no. dMdze honorowej. . 

Poniewat ta, która ją obraziła, jest ko­
bietą ' zamę~ną, a pani Katona jest kobie­
tą samodzielną i samotną, więc posłała ' 
wyzwanie na pojedynek. .. mętowi swej by­
lej sa:efowej. 

Jako sekund'anci pani KaJtolIly udall 1!lę 
do owego mę~a dwaj godni paIllowie, jeden 
nawet emerytowany pułkownik. 

Wyzwany przyjął pojedynek l 0111 1'6w~ 
niet wyznaczył dwu sekundantów. 

Teraz cały Budapeszt czeka ze drteniem 
na to, czy odbędzie się ów jedyny w swym 
rodzaju pojedynek "mieszany" kobiety s 
mętczyznl\o 

J'4ALO ZNANE DZlELO mt. EIl'LA. 
jej to zawdzięczam, że godzisz się nie- - Porwać? ... Nigdy! 
zawodnie ns. mOJ's zamia1'V. _ Czy s"dzisz. że mam zamiar je Dzienniki paryskie przypominaJI\. tl 

OJ ..,. ... twórca słynnej widy EWa.. intynier 
Przestał mówić, ale Brucourt nie torturować, lub poddawać mękom? E, Gustaw EHe!, dokonał niemniej wspania­

odpowiedział. ty1ko spojrzeniem stra- mój kochany baronie, nie jestem prze- lego dzieła teehniki konstrUkcyjnej. ja­
sznem, krwawem rad był pochłonąć cież katem, lecz zakochany tylko, nic kiem jest - mało naog6ł zna'ny - wja~ 
Be.slebena. więcej. Wprawdzie piękna osóbka, bę- dukt, przerzucony nad wąwozem, którym 

Ksi'1Żę udał. źe tego weaJe nie spo- dzie z poezę.tku uważała się za. najnie- płynJe rzeczka Truyere w depo Aveyron, 
s1.n:eo"'a. Mcz"śliwsz'" że musi mi odda~ swoją w południowo-wscbodniej Francit 

" ..... Cały wiadukt test z metalu. D1ug~6. 
- Poezem zaczą.ł na. nowo: rękę. Kiedy jednak ujrzy sif) otoczoną jego wynosi 5M metry. Stalowe pilastry. 
- Znasz moje tyczenia. Pragnę po- miłością. bez granie. przytłoc-zoną do- zwętaJ!,\ce się ku górze, dtwigają most, 

tJuhić twoją. córkę i mam nadzieję, że wodami szczerego uczucia, uczuje się na którego na.wierzchnl ulotony jest tor 
pierwszy dopomożMz mi do spełnienia przejętą do głębi duszy. Kochają mię kolejowy. Nad naJgłębszem miejscem wą-
przyrzeczonej obietnicy. wszyscy. kto mię pozna, m~ę to panu wozu (122 mtr.) przerzucone jest prz~sł.,. 

Teraz baron powstał. :zarQCzyć bez przechwałkI. Sk()ńczy się ~tanowią.ce paraboliczny łuk długości 165 
Pobi.egł w drugi koniec sali i po- tern, źe będzłe nas obu błogosławić. metrów. Konstrukcja tego wiaduktu i jej 

chwyciwszy ze śeiany szpadę. zawołał Nie słyszQiC odpowiedzi. ksiQ.Żę, :re~~nE~:ra s: ;!~r:~ej interesują.ce, jak 
strasznym głosem. znów zaczę,ł: 

- Obdzieraczu trupów, umrzesz! - A zatem porywam Je.. to rzee'.1. ZWIĄZEK WALKI Z_ PmNIĄDZElIrI 
Przy tych słowach przystąpU ku skończona. Nie mIeszaj się wcale do W Pradze czeskiej powstał szczególny 

księeiu z obnltŻonem żelazem. mnie, pozwól mi działać samemu, otfl ZW~:~ał si., Zw!ązkiem Pracy, a 1& cel 
T&n jednak nawet okiem nie roru.- jedyna moja. prośba. Tylko skoro od- , postawił sobie ni mniej, .ni wic:ceJ. tylko 

go!}ł. jedziemy nie ści~j nas. zwalczanie pieniądza. 
Ani w§ciekłość BrucOIurta, ani błysk - Nie, nie, niepodobieństwo! - za.. Związek, liczący 500 cdonków, przed-

stali nie uczyniły na nim na.jmniejsze- wołał głośno ba.ron, któTY teraz po- stawicieli wielu przcdsit:biorstw handlo­
g() wrażenia i kiedy baron znalazł się wstał - nie mogę te'go słyszeć bez wych j przemysłowych, stara sie o to, by 
przed nim może na trzy kroki. rzekł drżenia - nigdy na to nie pozwolę. pieniądz zastąpić wszelkiego rodzaju han-
hl d A • f i dlem zamienoym, lub zamiennl\ pracą. 

c o no. - wl~e umrzesz na ~za oc e - Zwiqzek wystawia czeki. kt6re opie-
- Ostrzegam pana. że ~koro mnłe odn.ekł książ~. wają. na jaką zamianę mote właAciciel 

zabijesz, zginiesl, na szafocie. BM.~courtowi pot kroplisty wystą·pił ' tego czeku liczyć. 
Brucourt upuścił szpad~. I na czoło. U podstaw zwll\zku Jaty prze~wiadcze-
- O, ja. znam pana doskonale - -- Przysta1Q .- wyjękną.ł. 'nie o szkodliwości pieniądza. 

Uprowadzona DRAMAT M1LOSNY PRZED 
MIlUtOFONEM 

- Ale od znaJomych. Boz, przecież 
znamy się od dawnych lat. a co mię 
najbardziej zdziwiło, że pierwszego 
dnia, kiedyś mię pan gpotkał w Pary- Renata siedziała. sama. w swej q- nanego porwania. 
żu, nie przypomniałeś sobie rysów m<>- płalni i rozważała. na<l dziwnem postę- Powróciwszy nagle do przytomno­
jej twarzy. powaniem ojca. względem księcia - ści 1 czują.c się unoszoną przez konie, 

Popula.rny w Sowietach pisaJr!Z, nazwi­
skiem Verken, popełnił czyn nłezwykly. 

- Alboż ja pana. kiedYkolwiek noe głucha. zaległa w całym zamku - zaprzęgnięte do powozu, tuz obok 
'widziałem w życiu? - zawołał Bru- zdawało !lię - że wszyscy posnęli. Na.- śmiertelnego wroga postanowiła. wal-
court niespokojny. gIe jakiś szelest wzbudził jej uwagę. ozyć na. śmierć lub życie. 

- Ta.k. Jest temu około lat dzie- zdawało się jej, iż ktoś drzwi otwierał, W pewnej chwili chciała wyskoczyć 
sięć, wid:deliśmy się nazajutrz po zda- zanim jednak zdołała się obrócić uczu- z powozu. 
byciu Sebastopola przez sprzymierz.,.. łat że ktoś zarzucił jej na twarz chust- Ksią,żę ją jednak zatrzymał. 
tle armje. kę. zmoczonQ. jakimś płynem. Chcia.- Obdarzony olbrzymią siłą, wkrótce 

Brucourt patrzył uważnie na Besle- la krzyknQ.ć. siły jQ. opuściły 1 zemdla- pokonał Renatę i ubezwładniwszy nie-
bena, a w całej jego postaci przebijała. ła. szczęśliwą. odezwał się: 
obawa i trwoga. • a o. • • • • - Błagam panią. a nawet uważam 

Besłeben mówił dalej W salonie, świetnie umeblowanym za konieczne nakazać pani spokój. To, 

Znproswny dla wygl06zenia odczytu 
prz&z radjo, zjaWił się przed mUwofonem 
i zamiast mówić to, czego od niego oczeki­
wano za wotał: 

'- Mówię d'la ciebie, która mnie w tei 
chwili słuchasz! Dla. ciebie, która OOinie 
zdradzilaś.- Słuchaj uwa~nie: Nigdy jut 
mego glosu nie u.słyszysz .. 

Tu, błyskawicznie wyciągnął rewolwell' 
z kles'zeni i strzelił sobie w skroń. 

Padł Lrupem na miejscu. 
Gdzieś, o wiele kil{)metr6w stamtąd sły­

szała tę scenę, siedząca przy aparacie ra­
djowym ta, która stała się przyczyną jego 
śmierci - niewierna ~ona. 

LOKAJ 7.AMORDOWAL WLAŚCICIl:LA 
ZAMKU 

- Widziałem pana, panie baronie, siedzi kobieta, pogrQ.Żona. w rozpaczy. na co zostałaś narażoną" niech cię naj­
wówczas gdyś się nazywał poprostu Domyślić się tego można po blado- wymownie.l przekona o szalonej mllo­
kapitanem Małory, wówczas gdyś słu- ści jej twarzy, po rysach, ~1;:rzywio- ści, jaką obudziła we mnie twoja oso­
chał ostatniej woli umierającego puł- nych cierpieniem, z nieładu włosów, baJ Obecnie, kiedy rozpoczą,łem walkę 
kownika Jakóba de MaIdree; widzia- spadających na jej ramiona, z oczów, z tob" , choć Ci" ubóstwiam. kiedy . W jednym z zamków poł020nych w po· 

t h ból ~" hh2u Orleanu we Francji, 17-letni lokaj 
łem pana w chwilt, kiedyś dusił panią onącyc w u. zmuszony zostałem do użycia przeciw zamordował 57·letniego właściciela zam. 
Zofi~ Sterowską. a następnie, kiedyś Kobietą. tą jest Renata de Brou- tobie przemocy, dziś powiadam, jestem ku wystrzałem z rewolweru, skradzione"'o 
p-odpalał dwór i wydarł mają.tek na.le- eour; !lalon ten, to salon \:V hotelu n:a- gotów na wszystko. Wolę raczej zabić swemu panu. Powodem zbrodni b):ła 
żą.cy do syna pułkownika. Czy znasz leżą,cym do księcia Besleben. cię, jak ustąpić komu innemu. Jeżeli zemsta. Lokaj uczul się dotknięty kilk'l­
mi~ teraz? Ja jestem ten chłop z Eu- Od dwóch tygOdni, złamana b6lem, zatem, zanim przyb~dziemy do Pary_ krotncmi uwagami swego pana, który 1'0· 

"'atOTJ'i, ten obdzieracz trupów na po- zmartwiała, była ofiarą. gwałtownej ża zech, cesz pani wydrzeć się z moich bIl mu ,VYł'zuty z powodu niepunktualntr. 
F • t . 'ł" ki·...., ści i lenistwa. 
bO.J·owi~ku! Przez t"'. ch dziesłe_ć lat namIę neJ mIoscl s ęela. r"'k, ,jeżeli okazesz zamiar ucieczki, lub ., .. Młodociany morderca działał z namo-
zmienił.m się. Prawda? Przez dzIesięć Wydarta. z łona rodziny. pozbawio- zawoła1Jz o pomoc, przysięgam, utopię wy 25-letniego ogrodnika zatrudTI!"ne'yo 
lat nie widzieliśmy się z soba_ To le- na miłości Daniela de Maldr6e, ofiara ci sztylet w piersiach. Nie chciej za- w zamku. Ogrodr.ik ten na ~ale łoka f'a 
piej podobno, bo twarz moja, :':ltpcwne haniebnego podstępu i nikczemnej za_o tem zmul!Izać mię do tego, abym do- który skartył mu :;:ię na swego pana, ~a~ 
niowielką. sprawiłaby panu przy jem- l saclzki, znalazła si~ zdała od tych. kM.. trzymał ~łowa. Powtarzam. że uszanu- dził mu skońrz,Yć z nim. 
ność. l rzy ją mogli strzec Od niebezpie- ję twoją. osobę, że będę czekał dopóty" . W tych dmach pewnego wIeczora 10-

Byłby mówił iC;'jzeze dłuże i. ale I czeństw' zdana na własne , siły nie dopóki cię miłość nie rzuci w mOj'e ra- , kaj, zabra\~'sz): swemu. pracodawcy rewol-
• J , ' t ! _.6. i _.I d'· i i ' wer, zaczaił Się na mego na schodach ł 

Brueourt ,,·("1.l~ gol) me s!uchnł . . mogła Pt;'ws. rzym~ s ę au nen łl. m ona. _. . dwoma eelnemi strzałami w łow lot i 
Padł na s7c!1~Ct.. raZO!1Y okropn~ przyporqlllf;,J t'!" soble szczeg6ły doki,}- j (t:.l~g dal5':~r nasta,m). _'JO trupem na mięj"cu. g Q po , 
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owani! na Wf or[lw l na an 
Rachuby na naIwność - Poselskie kiwanIe palcem w bucie 

Najnowszytn argumentem wybor­
czYm .. sanacji" jest dowoozenie i orze­
k()nywanie ludzi łatwowiernych, że w 
wyborach nadchodzl\cvch należv wziąć 
udział. bo one przyniosą .. kres rządów 
-Partyj". a otwona wpływ na bielr rze­
czy w państwie .,czynnikom gospodar­
czym'. 

Kandydatów przecież. jak twierdzą, 
wybierać będą - Izby Handlowe. Izby 
Rzemieślnkze, ciała samorządowe. oraz 
organizacje, mające do czynienia z ty­
eiem "goopodarczem". 

Seim zatem bedzfe wil;eej czułym i 
wrażliwym na sprawy ,,.gospodarcze". 
a unikać będzie spraw .. politycznych". 

TrudIl() o większe rachuby na naiw­
noŚĆ wyborców. Przecież wszystkim 
wiadomo. że nie partie rządziły w 0-
statnich sejmach od czasu rewolucji 
majowej. ale iedna. posiadająca abso­
lutna wi('kszość part ja ,.prorządowa" B. 
B Wszystkie decyzje polityczne i go­
spodarcze przeprowadzane były przez 
ten klub. Tenże klub przegłosował tak­
że nowa konstytucje, w której rola sej­
mu została ograniczona tak silnie. że 
wszv;;tkie wię.ksze decyzje polityczne. 
pozostawiono głowie państwa. a nie 
sejmowi. Sejm spada do roli zupełnie 
skromnej. spada do roli wil;eej dekora­
tvwnej i do załatwienia spraw natury 
r~.ionalnych potrzeb i klasowych po­
stulatów. 

Dwie strony Jednej monety 

soodarkę sprawować bedzie orzy obec­
nym systemie .. autorytatywnym" rzad 
i jego organa. Panowie pOSłowie bedlą 
mogli kiwać palcem w bucie i .. po ma­
~ać" we wszystkiem władzy. 
Głosu naprawdf.' krytycznego. a zwła­

szcza opozycyjnego nie bardzo się tam 
spodZiewamy. sadz~ PO przvkładach, 
choćby w samorządach. bo .. kola ~ospo­
darcze" maja z polityką jedno wspólne: 
zależność od ... banków państwowych. 
A ta wspólnota zna pewne granice. któ-

re s1(' końcu niezbvt POmvślnle dla kre­
dvtów Ilospodarczych. Ildvhy klient 
chciał... zaryzykować własne zdanie, źle 
wid . .i;:ne .. u gór"". 

Mądrej głowie dość na słowie - o<>­
wiada stare przysłowie. Niech na~ 
przeto nikt nie tumani ta .. swoboda" 1 
.. rzeczowości a" owych .. kół gospoda r­
czvcb'·. Beda one grzecznie i potulnie 
iadłv w stai ni .. sanacvinej'· orzv żłóbku 
l napewno obecnemu systemowi wiel­
kich kłopotów nie spra wią. (m) 

Nowa wielka dzielnIca powstaje w Leeds pod Londrnem. Skladać się b~dzie z 9400 
miCt;zkall. ~a zdjęciu widzimy model t,,; nowej kolonji. 

• Pc • • • 
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2ł lipca. 
Spotkałem znajomego z Gdańska .. 

Był szajenie zaaferowany. Z żywą ge .. 
stvk·ulaclą zaczął opowiadać o położe­
niu w wolnem mieście. O trudności~h 
g'ospodarezych. O poszukiwaniu złote­
r;ro l ucieczce od guldena. O zamiarze 
przenoszenia rozmaitych przedsię· 
biorstw, głównie żydowskieh. z Gdań­
ska do Gd~Yni. O osłabieniu pozycji na~ 
rodowych socj·alistów. O gwałtownych 
wystąpieniach p. Greisera pn:eciwko 
Polsce. 

- Dlaeze~o nie pOdnosicie alarmu! 
Z czem odjedzie P. Papee? Dlaczego 
tak zimno traktuiecie wydarzenia w 
woln~m mieście? .. 

* Miał radę. Na oddnku gdańskim 
rozgrywaja sle bardzo ważne wydarz&­
nia. które będą miały konsekwencje i 
dla wolnego miasta i dla stosunku pol· 
sko - niemieckiego. Społeczeń;;two na .. 
sze orzeważnie nie orientuie sie nalety­
cie w tej rogrywce. Powiedzmy .jaśniej: 
dzielnica zachodnia .lest bliższa tym wy­
darzen iom. jest lepie i o nich poinfor­
mowana i jest o wiele czujniejsza. 

Dużą tu role odlgrywa służba infor­
macyjna .. Kurjera Poz na ńsk i e.go" , u­
prawiana metodycznie i s.krupulatnie 
rejestrująca rozwój rzeczy. 

* A stolica? Tutaj zabiegają, o to, że.. 
bv o I:\"Jdńskich wydarzeniach mówiło 
się iak najmniej. Jeżeli przychodzi do 
momentu ostreg'o. to wiadomości o tern 
g-dzieś się gubią. Dlaczegoż chowa~ 
pod korzec wystąpienia p. Greisera? -
Dlaczego unikać publikowania wszyst­
kiego. co wykazuje zadrażnienie wza­
jemnych stosunków? Dlacze.go publ~z­
ność pozbawiać możności orjentov.ania 
się w biegu \vydarzeń? Dlaczego starać 
sie, wydawać instrukcje. żeby talde ezy 
inne oświetlenie wypadków się nie po.­
jawiło? Dlaczego - słowem - ota­
czać stosunki polsko _ gdańskie. a takte 
oolsko - niemieckie nimbem tajemni-
czości?... WARSZAWIANIN. 

r [I 

Ktoby sądził. iż wpływ tego ciala. 
oowstałego z wyborów spreparowanych 
kol~j6w i przy zapewnieniu absolut­
nei przewagi ,,swoim" kandydatom -
bwzie w sprawach gospodarczych istot­
nie decyduj~ym, ten pOpełnia wielki 
błąd. Polityki 00 gospodarstwa odłą­
czyć ole sposób. Jedno i drugie ma się 
do sfebid, jak dwie strony jednej mo­
nety. Bo niczego nie można uczynić 
politvcznie. nie wywołując sk,utku go­
spodareZ€go. Nawet jeśli u~tanawiam 
f'l~'l. w Polsce tak bezsoornl'\. \ popie­
fana przez wszystkie odcienia politycz­
ne. 1ak wydatki armH. to też wywołują 
pewne. wielkie skutki gosoodarcze, chOć 
sprawa armil jest przedewszystkiem 
sorawa bezpieczeństwa oaństwa i na­
WSkr06 polityczną.. Jeśli zawieram trak­
tat sojuszniczy CZysto polityczno - 0-
bronny - to wywołuję znowu pewne 
skutki froSp<>darcze. nie mówiąc naod­
wrót. że każda taryfa celna. czy umowa 
h~nd.lowa, wyw()!uje skutki polityczne. 

ZłowIeszcze zjawisko społeczne - Trz'eba podjąć skuteczną akcję zaradczą 

Mądrej głowie dość po słowie 
Sądzić przeto. że wpływ ,jakiegoś in­

dywidualnego posła z jakIejś Izby Han­
dlowej, Izby Rzemieślnlcz~j czy t. p. 
o~anizacji. będzie tak wielki. że zmie­
ni kierunek rządów obecnego systemu. 
jest śmieszne. Przeeież temu posłowi 
nie wolno się będzie nawet łączyć w 
grupy polityczne jednako myślących 
ludzi. bo w ten sposób powstałyby znów 
., .. part je I I I A tego przeciet nie ma 
być. Stronnietwa przecież maja zni­
knał. Myśleć i działać wspólnie będ1zie 
wzbronione. bo to .. partyjnictwo" - to 
•• Polska nad przepaścia" i t. o. - we­
dłu~ argumentacji .. sana-cyjnej". 

Sądz.imy przeto. że i politykę i go-

Za~adnje'!lie pra.cy młodocianych 
w przemyśle jest bard.z..o skompliko\Va­
ue. Z jednej strony za. konieczności,! 
na.Ieiytej ochrony pracy młodOCianych 
oraz za. potrzebą ogl'aniczenia ich licz· 
by przemawiają. względy s'Poleczne I 
humanitarne. Z drugiej strony wzglę­
dy gos'Podart:ze i pedagogiczne przema­
wiają za łagodzeniem przepisów, wy­
danych w celu ogranic'lenia pracy mło· 
do~ianych w przemyśle 

Z chwilą nastania kryzysu gospodar­
czego powstało nie-bez.pieczeństwo. że 
tań!;tze siły robocze (młodzież i koble­
ty) zac-zną wypIerać z fabryk droższą 
siłę roboczą: mężczyzn, żywicieli ro­
dzin. Szereg przykładów wziętych z 
życia wydawał się potwierdzać słu­
szność obawo niekorzystne - z pun­
tu widzenia socjalnego - kształtowa­
nie się st()sunków na rynku pracy. 
Istotnie bowiem, w niektórych fabry-

Album Kleofasa Zaganiacza 
Napisał Tadeusz Z. Hernes 

~e stan malteński jest rzecz~ niezmier- oprawIony w a.tłat3 znaTlisem •. PamiĄtka 
nie ważną i doniosła" o tern świadczy przy- ślubu". 
miotnik, Jakim go obdarzamy. Stan mał- Jest to bardro monumentalne dzIeło, 
żeńBki jest bowiem "święty". Na tym sta- pelne genjalnych pomysłów, godnych za­
nie motna też nieco zarobić. ieśli wykaże prawdę święte~o stanu małżeńskiego. AI­
się tyle pomysłowości, ile jej wykazał bum przeznaczono do foto.~rafiJ ·pamiątko­
pan Kleofad Zaganiacz. "ych I do podpisów. Godzi się je omówić 

Najłatwiej oczywiście o zarobek. jeśli i zaopatrzyć słusznym komentarzem. 
6ię człQwiek ożeni z posażną dziewicą.. pan Na tytułowej stronie złoty napis ,.Pa­
Kleofae jednak z ootrożności tego nie u- mią.tka ślubu", poprzez naro~nik patrjo· 
ezynił, natomiast postanowił zrobić Interes tyczna wstążka biało-czerwona, oczywiści!) 
na cudzym ożenku. odwrÓcoOl. ko~rami. 

Pan Zagamacz wpa.dł na wyaoce ory- Na stronie drugiej wydrukowano: ,.la. 
ginalny pomysł i jeśli dalej nie wpadnie, . '" z domu .... zawarliśmy św. stan mal­
to będzie to chyba zaelu(lą pOCZCiwych no- żeński z ... 
woteńców. Sprawa jest na izupclniej auten- Innemi słowy: "Ja, z domu AgnIeszka 
tyczna. 'liczego nie odejmujemy, niczego Lebioda zawarliśmy św. stan małteński z 
nie dodajemy. I Alfoneem Wypychem Nasz ślub cywilny 

p.o wsiach. po urzędach stanu eywHne- odbył się w urzędzie etanu eywilnego w 
go, po probolS ach wiejakich i wszędzie, Borzyko\yie w obecności świadków: 
gdzie się da. chodzI oto pan KleofM ZEi- 1. Teofil Kandzior: 
ganiacz i przeutitawia. . 7.al'4W.ua album, 2. Anastazy Szczurek. 

kach. koniecznośt! obniżanIa cen m. in. 
drog~ kurczenia wydatków na robo­
ciznQ, popchnęła zarządy fabryczne do 
przyjmowania kobiet j młodocianych 
w miejsce zwolnionych mężczyzn. 
Czynniki rządowe, pragnąc położyć 
kres takiemu postępowaniu, wydały 
szereg zarządzeń, pozostają.cych w mo­
cy 1>0 dziś dzień, ograniczających pra­
cę młooodanych w fabrykaCh. 

Oka:zuje się, że ws'pomniane zarzQ.­
dzenia wydały rezultaty nieoczekiwa· 
ne. Liczba młodocianych w fabrykach 
skurczyła się do tego stopnia, że­
zdaniem naszem - powstało niebez.pie­
czeństwo może nawet gorsze od po­
przedniego. mianowicie niebezpiec'zeń­
stwo chronicznego be2'll"obocia młodzie­
ży. Za naszą tezę przemaWiają dane 
statystyczne, zaczerpnięte ze świeżo 
ogłoS'Zonego "Rocznika Statystycznego 
G. U. S," Wynika z nich, że pro·cento· 

wy stoounek młododanych do ogólneJ 
liczby zatrudnionych wyni6sł: 

w r. 1929 - 6,9 proC. 
w r. 1930 - 5.7 proc. 
w r. 1931 - .i,4 proc. 
w r. 1932 - 3,6 proc. 
w r. 1933 - 2,3 proc. 
w r. 1934. - 1,7 proc. 

Jak widzimy, spadek jest ogromnJ 
i zdaniem naszem - uzasadnia całko­
wicie Qbawę o przyszłość naszej mło­
dzieży. Opi!;tane zjawisko jest fatalne 
z punktu widzenia szkolenia nowych 
sił i jest złowie-szcze pod kQ.tem widz&­
niasocjalnym. Pr-zecleż obozy pracJ 
nie mogą być uważane jako środek 
zaradczy na dziś i na przyszłość. Naj­
wyższy czas uświadomić sobie sta" 
rzeczy, jeśli chodzi o zatrudnienie mło­
dzieży i podjąć skuteczną akcję zarad­
cz.ą. 

LE s _ E 

To byłoby od bie1y w porządku. Fakt 
jest faktem. że panna Lebioda z panem 
Wypychem ustanowili stadło maUeńsk:e 
" obecn')ścf świadków pod ogólną nazMlc 
państwa Wypychów. 

Co dalej czeka WYPychów. Oto na dal­
szej stronie dowiadujemy się, że odbył się 
ślub kościelny w kościele parafjalnym 
(Koniecznie parafjalnym!) i 2e z06tal 
"błogosławiony przez ksiedza proboszcza" 
i to znowu w obecności ś·wiadk6w. NacStę· 
puje kOlejność świadków. 

Otót ~'ubu musiał udzielić akurat pro­
boszcz a nie ksiądz wlkarv i ten proboozcz.. 
jak lllCZl\l błogooławlć 'ak błogosławi pań. 
stwa WV'1ych6w bez przerwy po waze cza­
sy. Niema bowiem mowy. aby nowożrńców 
raz pObło(,osl4wll ••• 

Teraz następujl\. rzeczv I'(odne świ~tego 
stanu mJ.łteliskiego. W tvm stanie zdarza­
ja się rzeczywiście niepra\vdopodobne 11i­
storje. D1llte~o zapewne przewidujący pan 
Kleofas Zaganiacz Ul.lieścll w albumie ru­
brykę: .• NajwatniejBzf'l zdarzenia w wapAl­
Iłym(f) heiu lłallZ'lm(J)" Mniejsza z tern, 
te pan Kleofaa zmienił tycie na rodzaj 
m~ld f przy tei sp06O~ności strzelił dwa 
hlędV jll'8matyezne. Zvclt' bowie:n wymu:a 
duto 1!Ia.m0%aparcia, slowem duło męsko-

ści, a cóż dopiero tycie małżeńskie ..• 
Pod rubryką .,Najwatniejsze zdarzenia" 

b~ą. póżnlei państwJ WYPychowie wpIsy­
wali takie wiekopomne pozycje jak: 

1. zaplacone komorne 
2, glosowanie do senatu 
3. odkrycie wieku tony 
4. trojaki w cZMie nieurodzajti 

5. nadtlłacone podatki. 
(posuchy) 

NMtęoują dalsze rubryki. Jak naprzy· 
kład: ,,?rzestrogi względnie przekazalłla 
dla poto~1BtwB na.szcgQ". Tu już pańatwo 
Wypychowie b~dą mogli otprzekazat­
sW;'m potomkom cały kapital p··ll.ktyki ty­
clOwej, to jest dłu~olctnią pracą uciuła­
ne ... dłu~i i brak kredytu. Poza tem pan 
Wypych piaze zapewne takie przet!tro~i: 
Nie teńcie się dziatki kochane. nie bierz­
cie przykładu z ojca swego. unikajciE' wy· 
borów i t. d. 

Album kończy się \,chronologj",". 
Tu wpisać rnotna takle pozycje: 
Bitwa ood Grunwaldem 
Bitwy w rodzinie 
UciecT-ka dzieci z domu. 
Wr$zcie najwatnle.i6z11 pozycja: zbjeie 

e;lowy panu KIMf3MM kga1\I&C.tvwl ta 
wydanie albumu. 
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Lipiec 

Z6 
Kalendan rzym..lrat. 
Piątek: Anny matki N. 

M. P. 
Sobota: Pantaleona Na­

talji p. 
KaleDdan słowła4::kl 
Piątek: MI6roBławy 
Sobota: VVezebora 

Słońca: wschód 4,01 
zachód 19.55 

Dtugość dnia 15 g 5.t min. 

Stan gospodarki miejskiej dzi 
PIĄTEK 

Księżyca: wschód 21,37 zachód 17,31 
Faza 4 dzień przed nowiem. 

Idrul re~ak[ii i a~minilna[ii W todn 
teJefOD redakeft , admbll.tracJI 17",5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla illtereMllł8w 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. aptek i: Ka­

sperkiewicza, Zgioerska 54. Sitkiewicza, 
Kopernika 26. Zundlewicza. Piotrkowska 
25. Lipca, Piotrkowska 193 (żydowska). 
Rychtera j Łobody, 11 LietQpada 86. 

Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel. S. 

Teatł"Y łódzkie 
Teatr Miejski - &.30 .. Pan Brotoneau". 
Teatr Miejski Letni (Piotrk~ wska 94) 

() godz. {) wie cz ... Bobaoek", 
Kina łódzkie 

Adria - Metro - . .skradziono człowie­
ka.'· 

Casino ~ "Vanefl8a h, 

- Corso - . "Nocny lot". 
Czary - "Morderca". 
G!8ud JUno - ,,"-r;zY6CY ludzie są \\1'0-

ganu", 
Mewa - "Czarny kot". 
Miraż - "VVielka księtaa Aleksandra", 
Ludowy - "Sobo~vtÓr". 
Oświatowy - "Orlmęt ulicy". 
Palace - "Świat jest zakochany". 
Przedwiośnie - "Markiza Yori.;;aka", 
Rakieta - "Marzenia miłOBne · '. 
Stylowy - "Ostatni z Golowlcwych". 

Kronika policyjna 
Uciekł od ołtarza. Lucja Maciń.ska, 2i­

I~tuia panna, za.miffi7.kala przy uL Wy­
Bockiogo 12, poznała niedawno Jerzego 
Kulikowskiego z VVarsza wy. Po kilkuty­
godniowej znajom{)ści ułożono warunld i 
termin ślubu. ()negdaj, gdy zgromadzili 
się jut goście \\'eaelni w domu Macińskich 
1 młodzi wyruszyli do kościo1a sanwcho­
dero, w drodze Kulikowsk'i przypomnia\ 
łiJbie. te zcmtawH w domu dokum'enw. Za,­
wróoll przet.o i lJ'l1llynl 68ill'ochodem ;ru6zyl 
po dokument~', Przybyw6ZY do domu Ma­
dń.skich w,-d~yl: z szufladki biurka {)-

l 1tłócz własnych papierów równiej; 1.4:00 zł, 
które Ma.cińska. uciu>łała !lla pocag i na­
!l5tępnie ulotnił się. Za sprytn;\ll1l cmz1Jstem 
wdrożono p06zukiwania. (k) 

Zab6jstwo na Ue sporu maJątkowegQ, 
We wsi K06zczyi;e, pod Lodzią., na tle spo·­
il'1l ma.ją,tkowego popełniono potwol'nq 
!1..hrod.nię. Antoni Gąsiorek miał zadawnio­
ny spór ze swym kuzY'nem Józefem Cześ­
~w, zamieszkałym w sąsiedztwie. Obaj 
nieprzyjaciele spotkali eię przypadkiem 
w leBie, doką.d przyby11 po dr.ze'M'>. Między 
Gąsiorkiem i CzeAką. wybuchła awantura, 
w trakcie której Cześka zranił Gąsi(}rka 
w głowę. Na pomoc ra,nionemu pośpieBzył 
syn Gąsiorka 24-l-etni Feliks i wespół z oj­
cem zarąbali Cześko siekieram-i, poczem 
trupa nakryli galęziami i wy",<ieźli zdaja 
od miejeM zabójstwa, pOIz,uoając w krza,­
ka,<:h przydrożnych. Po znalezieniu zma­
sakrowanych zwłok wdroŻDno dochodze­
nie i ODU Gąsiorków ares~towil1lno. (k) 

Mało mamy wł8$nych_ Łódź :nie mo­
że narzekał na brak O&zustów rótnego ty­
pu. Mimo to jed.nak wystąpili IZ konku­
:rencyjną. robotą dwaj emigra.nci rosyjscy 
Mikołaj Justynow j Atana"zy Kostienko, 
obaj rzekomo zamieszkali w KaJis:zu. Za­
chodzili oni do ;z;amoŻJ1iejszych emig·ran­
tbw rosyjskich zamieszkałych w Łodzi t 
podając się za ofiary ł'egimu bolszewic­
kiego wyłudzali w,gparcia. Od Stefana 
Medwjedjewa przy ul. Narutowioza 50 wy­
łudzili w ten sposÓh 30 zł a ponadto sko-­
rzystali z ok!l~ji, sI,radU zloty zegarek i 
400 zł. ~a skutek 'zlożoneg>o zameldowa-

(Dokończenie). 

Budownictwo; 
B r u k i: Długość ulic wynosi 397.83 

klm., powierzchnia jezdnj wynosi 2.999.500 
mtr.'. Kamieniem polnym zabrukowa,nych 
jest 225.06 klm. ulie, granitem, bazaltem., 
kostką dziką, klinkierem, kostką d,rzewną 
i asfaltem - 10.88 klm.; jez.dni nieza.bMliko­
wanych jest 121.89 klm. 

Chodn:l<ów Łódź posiada 400,000 mtr.", 
z tego w stanie dobrym l00.00J mtr!, w 
stanie niezadawala jącyrn 300.000 mtr.', 

Na robotach bruka.rskich zatl udnjonych 
jest w bie':ącym sezonie 1.071 robotników 

(przez Za,["tąd Miejski 771, przez p.rzedsif!­
biorców 300). 

Gazownla MIejska. 
W roku ubiegłym wybudowano nową 

piecownlt') kosztem zł 1.050.000,-, która wy­
twarza 30.000 mtr.· gazu dz:iennie. Gazo­
wnia posiada 6 zbiorników do gazu o~ól, 
nej pojemności 26.000 mtr.'. 

Na ulicach miasta ułożone joot 158.000 
mtr. bież. przc'M'>dów Ilazowych, I1oś~ po­
łączonych ga.zomierzy wynosi 13.000 sztuk 
Ilość latarni ullcznvch wynosi 2.200 o 7.400 
płomieniach. Roczna prOdukCja gazu wy­
nosi 9.000.000 mtr. '. 

--------------........ --------------
.J, 

Smiert od uderzenia pałką 
Brat zamordował siostrę, aby powi~ks#yć swój mn.jqtek 

. L ó d ź, 25. 7. - We wsi Zalesie, pod tafli, zamykaję. na noc w chlewie i bi­
Łodz!ę. wieśniak Jan Gałkiewicz utrzy- ją pałkami, przeto powzięto podejrze­
mywał swą siostrę, umY5łowo chorą, nia, iż śmierć nastę.piła wskutek ura·-
25-letnią Janinę. zów i powiadomiono policję. 

Galkiewicz posiadał gospodarstwo Dochodzenie potwierdziło te zarzu-
obszaru 28 mórg, z CZE'go połowa przy- ty. Stwierdzono, że Janina Gałkiewicz 
padała na siostrę, z zastrzeżeniem, że zmarła wskutek urazu zadanego jej 
do końca życia Gałkiewicz będzie jej ciężkiem narzędziem, Co spowodowało 
dawał utrzymanie, a wówczas połowa uszkodzenie czaszki i wylew krwi do 
gospodarstwa należna siostrze, po jej mózgu. Ustalono ponadto, że chora by­
śmierci przejdzie na własność brata. la katowana w niemlłosierny sposób, 

Przed dwoma dniami Janina Gał- albowiem znaleziono na jej ciele sze­
kiewiczówna zmarła w dość tajemni- reg ran. 
czych okolicznościach. Ponieważ od Wobee takiego stanu rzeczy, Gał­
dłuższego czasu już sąsiedzi zauważy- kiewicza f jego żonę Annę aresztowano 
li, Żil zarówno Gałkiewicz, .iak i jego pod zarzutem zaJJójstwa i osadzono w 
żona: Anna znęcają ~tę nad chorą, mo-I więzieniu. (k) 
rzę. Ją głodem, karnllą odpadkami kar-

Z rynku pracy 
500 robotników sezonowycl'ł otrzYłnało wymółMenie 

Ł ó d t, 25. 7. - W tych dniach 500 kłoby 26 tygodni przepisowych upraw­
robotników sezonowych zatrudnionych niających do zimowych zasiłków. 
przez prywatne przedsiębiorstwa wy- W z wiązku z tem wyznaczona zo­
konują.ce prace dla zarządu miej. kie- stała konferencja robotników z prze­
go otrzymali dwutygodni.owe wymó- mysłowcami w Inflpektoracre Pracy, 
wienie pracy. Obrady toczyć się będą w kwestji wy-

Jak się dowiadujemy przedsiębior- równania płac robotniczych w stosun­
ty zamierzają skJ"ócić tydzień pracy do ku do wydajności, utrzymanie 6-dnio-
5-ciu dni z togo powodu, że przy obee- wego tygodnia pracy, oraz wypraco­
nem tempie pra.cy roboty byłyby za l wanie okresu 26-tygodniowego. 
szybko ukończone, a robotnikom bra-

Bezczelność żydowska 
Niedość, ~e o8~ukujq - Jes~c~e gwalcq UII.ta:wy 

Ł ó d t, 25. 7. Onegdaj w Inspekto­
racie Pracy (wydział karny) rozpatry­
wana była sprawa Szaji Sylberszafta, 
właściciela domu przy ul, Młynarskiej 
nr. 14, który oskarżony był o systema­
tyczne obniżanie zarobków dozor .. y, 
pracują.cego w jego domu, oraz o uchy­
lanie się od udzielenia urlopu płatnego. 

Wydział karny Inspektoratu Pracy 
skazał niesumiennego kamienicznika 
żydowskiego na dwa tygodnie bez­
względnego ar-esztu. Zaznaczyć należy, 
iż spraw podobnych, w których Żydzi, 
właściciele domów, żeruję. na nędzy 
chrześcijańskiego dozorcy, przechodzi 
przez Inspektorat Pracy niezliczona 
ilość, 

Ustanowionę niedawno przez Insp_ 
Pracy komisje lotne wyławiają prawie 
codziennie tego rodzaju brudne ma.-

cherki, przedstawiając winnych do u­
karania. Może wreszcie wysokie 1 bez­
wz~lędne kary odbiorą ochotę innym 
kamienicznikom do uprawiania podob­
nych kombinacyj na. szkodę i tak już 
nędznie uposażonego dozorcy. 

W tym samym dniu rozpatrywane 
były sprawy karne przeciwko fabry­
kantom Żydom Rubiilskiemu i Pinku­
sowi, właśc. nawijalni nici i fabryki rę­
kawiczek (Południowa 34) i Szmulowi 
Pinkusowi Glejzerowi, właśc. pracow­
ni bielizny (Północna 12), oskarżonym 
o zmuszanie zatrudnionych w ich 
przedsiębiorstwach robotników-chrze­
ścijan do pracy w dnI świąteczne_ 

Wydział karny Inspektoratu Pracy 
skazał każdego z wymienionych prze­
mysłowców żydowskich na 200 złotych 
grzywny. 

Kto chce kupić tramwai l! 
Albo kolutnnę Zygmunta? A mo~e tor na Grochowie' 

nia obu oszustów aresztowano. (k) Ł ó d t, 25. 7 Sąd okręgowy w Łodzi 
na rozbiórkę wieśniakom oraz kolejkę 
Grójecką.. 

Pechowy gorzelnik. We wsi Dąbrowa. wydział odwoławczy rozpoznawał spra­
Górna, pod Łodzią -spl(tn(!ła. zagroda Sta- wę osławionego oszusta Włodzimierza 
nlsława MUi'lialka, pl'zyozem sam Musia- Kopydłowskiego. Jeszcze w r. 1919 w 
lek dOznał ciężl~ich poparzeń 1 przewie- Poznaniu Kopydłowski okradł kasę 
2i-cmo go do szpitala. Straty spowodowane wojskową na 15 milj. marek skazany 
przez P?źaJ' obłi<:zono .na 6.2?O ~ł. Ustalcno został na 7 lat więzienia 
że MusIałek prowadZIł u SIebIe w zag.ro- . • d-
<!zie tajną. gm-teJ.ni~. tudzież od~ażal spi. " W 1~27 roku załozył w. Ło ~1 biu!o 
Tytus z którego preprurowa,ł wódkI. VV cza.- , _.prz~~azy pa~cel w Pus~~zy BIałowJe­
sie prOt1l1kOwllnia. spirytusu pr.zez l1ie-l' skieJ l zaroblł około mIlJona Złotych, 
osW'oinoM spoworlował 'wybuch, wskutek lecz pieniądze zdefraudował jego ka­
czego sam doznał ciężkich poparzeń. Po- sjer i uciekł. \V \Varszawie w tymże 
nadto wybuchł poż·a.r, który zniaz<lzył za- czasie Kopydłowski sprzedał na szmelc 
grodę. P'rzeciw Mllt<ialko'Wi wdrożono po kolumnę Zygmunta na Placu Zamko-
stępowanie kanw. (k). wym za 1.200 złotych, nieczynny tor na 

Slałszował kwit, by nie pJacl6. Henryk Grochowie za kilkadziesię.t tysięcy zł 
Kunce, (Różana 4) pożyczył od swej są-

W Łodzi sprzedał jeden wagon 
tramwajowy za tysiąc złotych. W listo­
padzie ub. r. jako wywiadowca prze­
prowadził rewizję w mieszkaniu Zel­
wera, aresztowanego za komunizm 
i rzeczy skradł. Ostatnio zaś Kopy­
dłowski, podaję.c się za adwokata, 
doktora i t. p. z różnych firm wyłudził 
futra, bieliznę, obuwie, biżuterję i t. p. I 

Za przestępstwa te Kopydłowski 
skazany został w I. instancji na karę 
3 lat więzienia, a po odbYCiu jej na 
zamknięcie w zakładzie niepopraw­
nych przestępców w Koronowie. Sąd 
okręgowy karę tę zatwierdził. 

siadki Emmy Miller 1 500 .,;1. Płacąc odset-
ki w styczniu 1'. b. Kunce zażądał, by Mil- P t -k 
lerowa wy.sf:awiła mu .k~lt, I:0czem dorł- rzerwany S raI . 
sal na kWlcIe .,4 % mIesIęCzme" ł następ-
nie oska,rtył Millerową o lit.:lWę pienięt- Ł 6 • «tE 7 Ż . 
ną, a to z tej racji, iż pobiera jakoby ł% , d z, '"'-'. .- Fa~r!kanei ydZl I niczyeh oraz ograniezy~ okres za-
miesięcznie. &t,d grodzk.i ustalił, że KUn-j Plńczewscy z ZduńskIe) Woli, gdzie mknięcia fabryki do 5 tygodni. Strajk 
ce sa.:m d{)pj.;qy? na. l,wi~~e stuwa ,,4%" by trwał strajk głodowy w obawie kary został przerwany. 300 robotników opu­
uchY1lić się od płacenia. Kuncego pócią,g- zgodzili się wypł:l.cić wsteez do lutego ściło mury fabryki po tygodniu pohytu 
lIięto do odpowied:ziamo8ci k.arnŃo ,'kl b. 1". pc) 20 procont do zarobk6w robot,.. W nich. 

Gazownia zatrudnia 208 pracownikÓW. 
z czsgo 66 umysłowych i 112 fizycznych. 

Plantacje Miejskie. 
Obozar plantacyj miejskich, oddany dl) 

u:tytku publicznego. wyno;si 120 ha. ~liastQ 
pooiada. 7 parków f 2"Z skwery. Obszar 
Parku Ludowe~o na Polesiu Konstanty· 
nowskiem wyn08i 260 ha, o~ółem wię-c 
miaoto posiada terenów plantacyjnych S80 
ha; na jedne"o mi!'6zkuńca orzypada 6.:i 
mtr.' (mlllimum 10 mtr ~). 11 215 ulicac]l 
miasta istnieje około 25.000 drze-w, t. j. 
jedno drzewo na 2i mieszkańców· (mini­
mum 1 drzewo na 10 mieflzkańców). 

VV budQwie jeot Park Ludowy na PoJ&­
siu Konetantynowskiem. składający się ~ 
2-ch części: leśnej o pl'zestrzeni 145 ha i 
poleśnoi o przC6trzeni 113 ha. Park Spor­
tGwy o 3-boiskowym stad jonie i różnego 
rodzaju placach do gier sportowych zaj­
muje przestrzeń (}koło 20 ha. Park Space­
rowo-wypoczynkowy wraz ze stawem. pla­
żą, 'ogródkami jordauc;wskiemi dla dzieci 
- okolo ·lO ha. Park Wystawowy wraz z 
parkiem rozrywkowym zajm:Ije około 45 
ha. Teren o powie1'Zchni 10 ha, posiadają­
cy wyjątkowo cenne przyrodnicze okazy 
flory leśnej, stanowi rezerwat przyrodni­
czy. podlcgaiacy specjalnej ochronie. O· 
gród zoologiczny, botaniczny i dendrolo­
giczny za,imuje 01\010 25 ha. pozostał&, 
część około 1'20 ha 6tano'\Yić będzie natural­
ny park leśny. 

Wydzia.l Plantacyj :\liejskicb oprócz 
personelu stałego zatrudnia 366 robotników 
sezonowych. 

Wydz:lal Gospodarczy. 
Miasto zarządza 18 budynkami i 76 pla­

cami. W budynkach tych prywatni loka- ' 
torzy zajmuja 429 mieszk.afl, pracownicy 
mieiscy lG1 j nauczycielstwo 91. W Osiedlu 
Mieiskiem im. !\1'ontwilła-~[jreckii.'go w 20 
kamienicach mieści się 10ZS lokali o 1629 
izbach, W barakach dl:e\\ nianych na Choj­
nach i na Mani znajduja, się 192 izby 
mieszkalne. 

Majątek nomanów o obszarze 32 ha zo­
stał wydzierżawiony. jak również majątf'k 
Błękitne Źródła w Tomaszowie. Majątek 
Rszew o obszarze 60 morgów jest prawa.­
dzony \YC własnym zakreiie. ~Iajątek Ła­
giewnik i za wieru 5G2 ha, parcelacji podle-­
ga 86 ha na 113 dZIałek. 

AdministracJa. 
Zarzl!!d Miejski w Łodzi zatrudniał W' 

dniu 1 czerwca 1935 roku 1547 pracowni­
ków etatowych (7"20 urzędników: 827 nit­
szych funkc,ionarjuszów) oraz 734 praco",,,": 
ników 'Dozaetato~Ych fl23 urzę.clnik6w i 
311 nit6zvch funkcionarjut1l1.ów). Prócz te-­
go zatrudnionych było 291 nauczycieli 
szkół wieczorn.vch oraz 196 sezonowych 
pracowników fizycznv.ch. 

W kilku słowach 
Jak wiadomo, na. pOdstawie ał'tykułu 

33 nowej ordynacji wyborczej do Sejmu 
500 wyborców ma prawo wybrania jedne­
go delegata do kolegjum wyborczego. 
Łódzka prasa żydowska donosi. it pierwsi 
skorzystali z tego uprawnienia Żydzi sjo­
niści rewizJoniści. Jak z powyższego wy­
nika do wyborów na terenie łódzkim przy~ 
gotowuie się tylkO rodzina ... sanacyjno t y­
dowska", natomiaot przygniatająca wlek­
",zoŚĆ polsldego społeczeństwa łódzkiello 
patrzy na to wszystko Obojętnie. Jak się 
dowiadujemy. ostatnio odmówiły dokona­
nia wyboru delegatów do koleg.ium wy­
borczego Stowarzys,zenie Właścicieli Nie­
ruchomości na Balutach i Związek Zawo­
dowy "Praca Polska". Donoszą nam rów­
niet, iż w szeregu organizacji zawodowych 
i stowarzyszeniach sanacja usilnie pra­
cuje nad tem. ażeby haolo bojkotu wybo­
rów zlama~. Jednakte doły wszystkich or­
ganizacyj stanowczo przecistaV'':iają się tej 
akcji. • * * Na dworcu autobusow~m przy ul. VVól-
czaThskiel 232 jakiś osobnik wvbi iał szyby 
w poczek~lni oraz autobusach i obrzucał 
kamieniami ścią,gających /1:0 szoferów. 
Uj~tym ol,azał się Kazimierz Bog-acz z 
Chojen, chory umysłowo. Bogacz poprze­
dnio juź ~4 razy czvnil zamacb na własne 
tycie, łykaiąc kamienie. sOl'Cszkowane 
szkło, gwoźd·zie. przeeinał sobie żyły. truł 
się i t. p~ lecz zawsze zdolanu gO urato­
wać. Obezwładnionego warjata przewi~ 
ziono do szpitala. 

~ • * 
18 b. m na ulicy Piotrko\vskiej 2.t.9 tak­

sówka, prowadzona przez szofera Erwina 
Sznajdera (ul. Zamenhofa 29), wskutek ze-­
rwania bruku wjechała na tramwaj. 
Sznajder zastal ranny, a samochód ulelZł 
rozbi~iu. Obecnie Sznajder występuje 
przeCIwko zarządowi miejskiemu o od-
6zkoduwania, albowiem na rfJbotach nie 
było tablicy ostrze1"awczej, wskutek czego 
nastąpiła kalastro.fa. . . .. 

W VVidzewsklej Manufakturze zatrud­
n!a.jącej 5.600 robotników wskutek n.iewy­
płacenia w. term:nie . "ui'lopowego" \\.y_ 
buc.hl . strajk. Wczoraj odbda się konte­
r~cJa l woLec. przyrzeczenia firmy że w 
CIa.gU tygodma na letności zostaną uregu­
lowane, robotnicy podjęll pr&i:ę. 
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Dnia 23 lipca 1935 r., o godz, 1.30 rano. za­
snęła w Bogu. po długich i ciężklcl1 cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św" w 83 roku tycia. 
nasza kochana matka, teściowa, babka i pra­
babka, ś. p. 

IIUUHllllnnHllllmlllIllHlIIIDlIIIIIIIHllHlHnHlllllllllllllllnlHlHlllllllllnlH~mDllHmHlnml Mare[~i elU 
Romana Dmowskiego .. 

- mlesz'Dkl, drops, l §mlet.nkowe 
groszowe to towar potądauy i wyrót­

niany przez kl,lenta 
Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznali 

ng 12550 

Z Brżezińskich 

Michalioa BJbrowiczowa 
Pogrzeb odbę-dzie się w piątek. dnia 26 b m.., 

o . godz. 4 z kaplicy cmentarnej parafji Bożego 
Clą.ła. . 

W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci i rodzina. 

Nagłówkowe 8ło\,,0 (tłusto) 15 groszy. kalde 
~a Isze słowo 10 groszy. I) liczb = jedno słowo. 
J. w, Z. 8 = katde slanowi t słowo. Jedno ogło. 
szenie nie mote przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

portrety 
są do nabycia w cenie 50 groszy 
w achni.nistracji "WffiLKlEJ POLSKI" 
(Poznań,' św. Marcin 65). Na prze-

syłĘę załąezyć 15 gr. 

1I/1"/lIIIIIIII/lIIIIIIII/lIJ/llIlIlllllllllllllllUllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIlOlIlHIDIIHl 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 grosz,. 

Domek . Półszorki robocze cięźsze'lf 22. Gt/BY 
pok6j z kuchn.4. pól morgi ogro- lżejszll C>18Z używa nt: tanJO. Ob, _ .. ' 
du W Dęl'cll Sp.~zE'd8m. Adreę; s.luga rzetel'lla. A Wyrzrkiewicz. • 

Dom wskate Vtędo\A adl. Pomań Poznań. GÓrt.8 WUJą &1. · . Marjan Kudrz~ckl 
~arn ~g~ . z 

nowomaSfwny. trzyubikacyjny - . Mdź. PrzędzeImana 811. zgubi! le-
p6ł morgI ogrodu przy Poznaniu. 70 mórg prywatne '0 ' ó t' 10 kim gitymacje Stronnictwa Narodo-
stacji, kościel~. 2600. Blll'tkowiak '& m ro PJ'ywa ne. . wego. n 12830 
obrońca. Dopiewo. Poznań. l klasy Poznll.l\ Iii 0% ~pr.1;l'claJJ1 Slrabel.! Z i 

zd 23636 powiecie powalhkim· 25000, ..:.... Powar\, S10wltckiego 21. zd 23 738 ag nął 
------ wt>latYk~8 0011 S'(abeJ, Poznart. wekael 100 zł. z wystawienia E. 

~~==~~======~ 
KINO W GNIEZNIE 

na przetargu przymusowym w dniu 

B sierpnia 1938 r. 
na dogodnych warunkach do nabycia. Informacyj 

. , udzieli wierzyciefka ł'g 4703-28,28 

KODlDJlalll& Basa OszczędJlości 
mjasta Gniezna. 

Znak oferty nap~zykład; z tg 9'l4. n 2145. d 1790 
l L d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia", dni powszednie przyjmuje 
ale do ,.odz. 10.30. \V loboty I dni przedświą­

teczne przyjmuje si~ do godz. 10,15. 

Dom ~~gO 21. zd 2a 'mB , Resztówka Kareper kt6ry ninie~szem unie-
masywI17.pillt' lIbl1u,lcfjny, chle. G . ważnlam. . n ·12829 , '. 
wy 10 mórg p!'\zennęj pod Pozna- ospodarstwo 110 buracza n~k' l,lle.kny .dw6~. In- . . ng 5'5(1 
niemk B ąoO spie!'lzl1Ie sprzeda - prywatne 25 ,mórg .wentarze• ńa f)ml'?let~e ~- 000. . E ,,-· li 
Bart oWlak Ilol I'ó P n" wpal,ty 2aOOOU. Kw atkowslt:. · Po- Młynarz ślusarz \ 

) ,wo, ozn .. u, I klasy 140JO. '" 1'IBty lu 000 ilnań. D7IidYt.s.kich· 10 zQ 23 838 k I I 26"d b ~. d 2'.WOL~& MI&JSCA 
_____ zd 28637 . SI>rze~Bm Str1bel, Poznań. 810- . Ogloszerua do 30 s/6w dla POSZU awa er at · . o re ,,,Wla ec- Q t __ 

D wBcklegc 21. zd 23139 -arcele budowlane kujących · pt>Sady VII tej rubrv'-'p twak, ~;nającYd remzo~t m,~naBPo- 'p 'k om . '. ~i , • ~ bl' '. d . t .. : szu uJe posa Y. g oszema ro-, omocnl' 
nowy, rodzaj wilki z 0l"I'odem 39 mórg bud nk i ~prz(),rJa Zanąd :\1 i ejski w .Ksi~- () ,czarny 00 Je tle.1 neCie] cen.ll' nislaw Strużyński, Ch.ojno-Młyn, , '. k _ • , y am zu, pow. Śrem. Of"'rty przYJm.UJe d r(jbnych. . poczta Sleraków, powiat szamo. ,rrfzjerskl. mlodszy dams o. m_~ 
li.przel'am tani.". 'W laś" i cie Leon inwentarzem burmistrz w T(siązu ' d 32"'" tuiski' zdg 23 818 ski p<?trzebny. Fr. DroPnIa.k. 
Gr08sek, BrBhn. prw, Kepno. . ' iN Czeladnik rzeinicld' Oborruki ul. Dworcowa 1 za 23 916' wplaty 4U(iO 'prZH'aU,L 8t"ab",l. • . . • n 121153 

Pozna]\' 810\\a k;ego 21. zd,23 741 KOloJl}alkę ucze:\\)' l S!ll!~ "pny l PFiłktyką. InteUgentna 
d . P N z dobreml SWIS!:lt'Ct wsmI $zkoly f d b I ea i §Prze sm [an,o~ . oZ!nart. 9 0WY zawooowel z r,~owincjl posz\lkllje sta.rsza pann.a zau aną o rem C:teladnlk 

v morg prywatne Rynek 5 , za _3 .891 pracy za sk,·r.mn'!m wynagrooze- śWladec.twaml .poszukuJe po,sadr.. b-
d re, n, o\'al'l~ pr.y Poznąnlu 211 000. E- , 11niem Oferty KU~Jpr Pom. wycho ... awc;zym, wfrecz;vclelk. szewski na dobrą, prac!'l "tt~1-

Wspólniczki wplaty J8'OUO Strabel, P02marl. 11 KUPNA zdg?3 682i3 zarzadczynl .. dob~e. gof.uJe. za· ny od zaraz. Zg oszerua 1112 !l51 
S!()wacklego 21. zd 23 740

j
' '.. -.----- prawla. sZYJe. zaJqlle Sle chorą nowski. Damas/awek. 

---- . ,- lmif!'" _ Stróźostwa osoba. Oferty R nrler Poznański z !>ot6wka 20G(l ~o .1obnp "ros 
rUJ >] cego in' er'su. r6żniej 1żene 
Oferty Or')u, ~ ~~Ik .. Poznań 

z •. 30.3 
Kolonjalltę Samochód lub jakiejkOlwiek poslHły poszu' zdg 23 335 Praczka 

? to~'artul, li fS'7J.Ksnwlll. 2 poko-lIimllzYl1ę luJ:> otwarty: bardzo do- kuje. Zloż~ ka\)de 1 000.- J~zef ' Młynarz i słUżą.ca silna zaraz. OUbozdrrur9ki'Y.i. 
le •. uóc lnla. aZlenk

d
9 spowodu brym stanie oszczedny. nowsze- I Poroda, \\ yszkl. poczta Dztem- żonaty w średnim wieku pracu sko Miłowody. poczta 

wYPQŻYczenJem ;;0,10 d o.ddam KUrJera oznans ego g - F h i stwle z nowoczesnem urzą.dze-
Za ()~~a~7\I~i~~ri>zo~:Je 1':~23 stadre61gp t.yPU pkllpie. _ kZi glOszdeni3a"SSdO bowo pow. _Ch~~~~ż. _Zd_g_~~~_8I' jąq w większem przerlslębior: zd 23 717 

1 !'{lkój skneclr y li dużą kuchnią. S . K~~ '*~-:lI " ac owae niem ' Potrzebny 
I korytarZćm Zah l'ilPie('zellJ~ hl- kład . 18 DZiiRżAWi' poszukuje portjerstwa wszelkie·' • '".1: d 1 d ',k sz-wcki z 'karŁtl %'Ze-
J>Oteczne. Ofertv do Orędownika kolo.njal)l~ ~apr~w'ldz.()ny sprze- ~,=- :!!ci! ... ' mi I)at>rawami. źy!!zenie ka!lcją.I ·OPrragnlKe ~mlenl" _~kosa ę· :;rfJln?;;UI. Ofert}' Orędownik, 
1'Oz,nal1 zu 23 i15 ' dam śPIP5znr .. ~poworlu wyjnzda . sumll'nny dobreml polecelllaml. erty urJedr Po

l
znans I P07lTJań za 23 820 

900 zł. WskltŹ~ Oredowni.k . Pa- Piekarnia Mil',iscowo§(I obojetna. Oferty z g 23 81 
znań. . zd 23 Ti3 Oredownik. Poznań zd 23684 Pomocm'k 

zaraz do wydzlerzll.",ie.nia: duża 
SItład wieś kOŚCie .i a. Na odp,~ie.i~ . 500 zł Mechaniczna wvłw6mJa ' ogrodniczy mlodsz'Y znajdzie za-

I znaczek. lhdni('ka _ N:ekia. gow. ksucji zł,>ży '.oz.CiW8 !l81}lenka za ro war i... I raz stalą. prace. Adres Leon 
ko o!1jta~"v ... md E'b,z>kaniam: miasjto ~rod8 ng 1.935 otrzymanie p~sarly kaSJerki. S R d Krzeszewski. Mosina, 1l1:.-,,~tr9żle; 
powla OWE'. o rn egzystenc a. Ore.t" Orodc ·\·n'k. P,nnm : ... to ę Z,ea lecka U (Sia·t-ki). ",,:,., a korzy:;.tn'e dl' wrrl-zit:'rtR <vienia. -' D" L' . . #"d ó-i 
O!erls Or~dtwnik POZll'Ul ' 2;10r"awy . 2! 2~L2 Pomocnik 

:d 23 826 ,. ' . pIeKarni pos'z'··(,UJ.P. · ' J(f~pf St~i1\- ' . . k'----~,... 
-_._--- ~ki. MarylLn ,,,'w C.za")lk6w. · Pilnlen a stolarski potr'"bny od ząrtl', k 

Skład . .zd211 S14 '" . kQelia'fIll;<" wieś' i rfziec, "'Mjąca L6U. , BałuckI . ł.vllek.. Zg/'osz .B!J.dz, ńskl DamaEllawe • 
. I{\Wl1j'{'ill l rzą~z _ robOtKi. , . tO~I ' ą priiktvka ptzed- • tel IU~99 ., ng 12 963 . 

, in.: rlwupokloJ'o~'dme Gos'ftc'la'"'stwo 9~.j{ohj I'g~Z\lIt'..l-l".:.I?~."!l., jl. o~ .. slerJl· '. - -- " ,., ,<.:' u .... i.:~a"~n- lk .. ),,-u.', l." i k :;,,cou !};" • .. n.a, l,ask8w,_ o!er.l'. Mńlria cl- '-pol~c::a -,.- - .I.'J.II. .... ~ -
~",.ll-. ''--'''~··,,·_",· ,\,' l3,ć-:z tn P cena, ~O~ • I){). ee~·e\Q,·Ą. wyr1z!erżol"\,'e lnb ('hors·Rfl. Buk ógS2H 'le-.or ..... 11 .. · rO"'e'r' V',' .ob~~~tlł:ny.dok:agni4!-;," _e~kLiiin4 

V'''U'JW1n1 . za ozna',.,:- P; sPf'Z~.llm 1iWO !'J)owo<!\1 C"ho"oby.. • .. u .... t· "'... mas~naml tOI:nlcz-e~1 (młocatffle. 
___ . ~ zd.3 ,ni) PychlIk. Maryl:n. stacja. poczta Fan'enka cunv. cześcl rowerowe plugi r,>arowe\ dale) ele!;:trowma. . 

Resztówka Min:y. pow. S7~38{rt"'· Inteligentna lIo~la~ająClł wszel. ora~ maszvrl .to szycła. ~7:~~n!ily,.:!mpfe~~~~rz~:r~'il!: 
JS,1 pszenneJ ,,'k.; zabulowania. ..::._ klę zalety. umIejąca §plewać.! U")l-·,x!np \\arunk : k'Jpna potl'7iebny na wieś. Zgl-:>s,zenla z 
'1,l\\:l'l1tfl rzp nndlt",mpletnl'. ~ ,pow. BestanracJ t>nwl<' tOWArzystwo. pragme przy- Dla PP Kopcó" specJał· "odan'em J>Os;adanych W1adomo· 
UIllf'tno 48 000. ''"J:,rnlv 2'8000 - Q , JnĆ p08ade u samotnej osoby " i d .• tnegan!em 30 domów - domków 

w Jarochlie 

O
i okolicy na sprzel!a~. Z~łoi'zen:a 
trt:Ła Ja rocI n. KllrńskIeg" 2. 

zd 23 061 . 

Kwiavk,)",~kJ, Pcrnsń . D?;, ~'vil: 'wydzlel'Żn l~' t Oferty OtGdOWnik'loterty K"llder' PMnai\skl . • a, raba I. n 11980 !lei. ~w.a l-()tVIlJlll - Wy,. P 
sklC'h 10. . .zd S3 Sas ~o~nań , ~Ii 23 Sll ., . zdg.23 762 ~~~~\~:gesr.d.I!'ĆJTŚ1Kurjera ()oo 

• . Mal?'łkl . - ,. j MJeC:2ar~f" " Podt6iujący .. Nauczyclelk~ Lekarz 
P.:o~P9Ą~r~l\'~ j,~lJ'.p n CI! poleca dobr~ę pTQspetuj<lcl\ "blisko 1'0' włft~nYID somo.-hor!pm . reklnmo- i wytszem wykształcemeD! ..- II k za!'u 110-

Dom 

\V \ylellml! \yl'~orze P~rt'll:tict ~\'o zl1Imia oddam. netplnp.mu r!zler.'wym nośnośl' 2 tonny pn:vjmie skroJIlnych wymagań. znajdują· zllstepca. s a męI , a od nie. .... 
~n.J~tk,~,'k' I

h
\.w

1
(lIP tkc ws!n, Poz.nai\.'tawcy. Zg';oszl"nln T{urjer Pozn.jprzetlstn'wiriE'lstwo. ()fprty Ku- ca .ele w cleżkio>m po:ożeniu ma- ~ztbnYj t~h t; P:%~~ skiero-

~~. Je . zd 2~ 9411 .' " zdg 23170 rjPT poznqńskl zd,.. 23 693 terJalnem" ~a drogą szuka posa- gć8Szda.1I lYr Sent'-owskl f.utro. - ._- - - - -__ ____ d)' do dzieCI. ł,askawe 31!"łoszenla \'I:'a o. D. ."'.' _ Krzy~ownikl - Osada - 5 mInut 
od stacjj kolejowej Ławica tanio 
npa sP~zedaż Oferty Orędownik 

oznan zd 23 1:66 

25 lał 
istni.ejąc,. sk/&rl ,f.,w crt'w. mas!:;;n &6w":18Ali "PiOCOeJ1kl fra.nc1l>SkJe z 
SZ~CI8. ~ ",·.a raz' atfl11 Pozn ·lI1lU. płyt; 20.00 recytacje, 
l!"!owneJ ulic}. ~"nJ.:)l S'llrzedam. . • Sobota. dnIa' 27 Upca. . 
Oferty Oredc W·liJ. . 'Pl)znań Sobota. dnia 27 bpe&. .' L A. . 1215 .... h st . . 

00 "3 g~" 6 110 d' . 7 20 dz' wuw - • z rvz;JlYc ron S b ta dni 27 li 
.' ·H nik j,or!r~ny/N1~n~~leiInik ~~;I (p:y~): ,t Bk30 d~on~r ~?~e3i: 15.30 ' o o. a pca. 

Motocykl 12.15 rolllzy,ka Mozarta z płyt: /l/lue ,OWIS' o !l . . ecll· . pl'IZe· na,dJo.Parls ~ 20.411 .. Maly 
13.05 muz;~"ka ~eretkowa w wyk. gJld wYdawmctw; 8.45 demo- mark~" op. Lecocq: 22.50 mUiZY­

g~m~~~ ~~w~n~~~ s>p1eda,;:n lub onlt. P. R.; 14.30 mllzY1ka z p!yt: ,.nl2lID w operze (Piyty). 'kil ta.neczJ}a. Koenbcswustllrbau· 
~yiczak 'Opalenica ~Pt1::d ~ud-115.15 plyty: 1ó.2li .. N,uz handel, Sobota. dnia, 21 Upea. sen - 6.30' I 8.20 muzYlka p,ora.n-

. ' d 23 567 ma. morski"; 15.30 511lchowi~ko: 16.00 .' . . ,naj'A 12.00 koncert po-/udmowy: 
z . slkl'zyn/ta iechn:c.zna: 16.1li kon-- - I.4dt - CI.SO aud. T>OraJlna z 14.w muzyczne rMma.itośai: 18.&0 

--.. ---- cert g·oUstów; 16.M .. O Mlnle- War.sllDWY; 11.57 tr. z Warsza- fantazje na organach i!dno\Vych: 
62 morgi prywatne I r.zu bleda.wcu"· 17.00 komNrt; wy: 13.30 lek/ka melodia i pi06en- 19.110 marsze woilSlkC1\.ve: 20.10 we-

drenowane 18.00 PC1ra.dcr:t~k sportowy; 18.15 ka francu.s.ka (oJyty): 15.16 prze- soJr wiecz6r z St'1btgarlu: 22.80 
. _ , .. Cala P()I<SIka śpiewa": tS.30' ·gląd gieldO'Wy: 16.26 t)'. z WS!\SUI- rec. fortep.: 23.00 m'1lzy~a tmecz-

pOWledcle poznballskIm 18000'-1 przegląd wydawni·cLw" 18.45 mu-I wy: 18.45 ulubione Pl{)8e-n.ki (p-ly- na. Londyn - 20.00 wiecz6r ka­
spr21e, 3m 2S1tra el. Poznań. 8/.0- zYlka S,krZY1DCOWa z płyt: 19.30 ty): 20.00 muzyka (oryty): 20.10 baretow)': 21.50 koncert: 23.00 
waeklego. zd 28731 ,pio.sen.ki z P()znania: 20.00 orze- tr. z Warszawy: 22.06 sport: 22..10 muzyJ;a ta.neozna. Bndapeszt-
---------- - -' - 'glą1i wyd. roln.: 00.10 wes()!a su- transmisja z Warszawr. 20.15 .. Gejsza" oP. Jonesa: 23.15 

Parkietowe posadzki I d)'cja muzyczna; 20.80 rec. Apie- Sobota dnia 27 Upca. muzyka taneczna. Stnttgart-
dostarcza solidnie i fachowo zna. wa.czy:. 21.00 sud. d,la P()lak~;;v z • 111.nO wesoly progr~ m'łzy~o-
nR firma .zI!tI(Tanlcy: 21.30 .. Odg!o.sy WSI - Poznau _ Il.lIlI aud. poranna taneczny: 20.10 rQlZmaltoścl śPiew· 
Koraszewski I Marweg koncert symfonimn.y: 22.00 sport:' z W ar.s'Z8 Wy:· 8.29 orogram: 11.071 no·muzyczne: 22.30 muzyka ta-

22.10 .. Ktlkul,ka. wileńf;ka"; 22.30 ' tr z Wal'1s.zawy· 12.15 Pod ja_,necz,na: O do 2 koncert Brahmsa 
rOl'mal\. Plac W!,lności 14 a. muzy,ka z .ll'Jrt. Isn'em niebem wioch" ~. (olyty); I z ud.z. SOl!i.stóW:. Wiedeii - 19.36 _____ d_1if 3239/40 13.00 tr. z Wl\l'I!zawy; 13.30 mu-: .. Ba.! w Savoyu op. Abrachama: 

. zyka z pl;!t 15.15 prze,..lą.d giel_ I22.35 koncert: O m1l1Zyoka barowa. 
Motocykl \' dI>WY' 15.20 tr. z Warszawy: 18.30 . Prajta - 111.00 koneert popular-

Tl'. N. 350 ccm turowy z ogwletl !po,gadanka reogjonalna: 18.45 U-Im: 16.00 płvty:.16.30_ tnUZY~R ta-
elektr. w bnrclzo dobrym stanie Sobota. dnia 27 lipca. bWory chara·ktery,s-tvczne z p/y t: n~.czna: 19.30 hls~t>ansk!e ~!Osen-
Rprzedam. Walińskl. Parsko.po- Katowice _ 12.15 muzy.kn l~k' 19.01i program: 111.30 śPIewa kI. 20.10 ~?ncert ~~. deteJ. 21.0~ 
czta BOjanowo Stare. pow. Ko- ka z plyt: 15.20 wiadmności bież.: I Roessler·8tok};>v.:S1ka : 20.00 p.l1'ga- J'3JPOU[I. ł2 .fl~klCh rtOlPe~tek. 
l§Clan. zdg23815 18.311 skrzyn.ka dla dzi€ci; 18.45 danka dla tlalBel: 20.10 tr. s war-, . 20~ y" ed' 0J1~ dj I zYm 

l
.pi()Se~:ki; 20.00 Cieszyn jako let- IYzawy. 20.40 'roz,m~~~i~- 21.:0 ~:~ert 

Dla gorzelni nl&ko , • I Sobota. dnia 27 lipca. .symf. Wrocław - 5. 6.39 i 8.05 
Parnilt .. Henze" 5720 Itr. Zacler- Sobota. dnIa 27 lipca. Tol'Uu - 18.85 ade (}pero~e l muzy<ka Póranna: 12.00 koncert 
nia z ch odnią. miedzianą. gnio. Krak6w - 12.15 koncert Ozaj- . w wyk. H. Majehrta.k6wny (so- poludniowy: 16.00 wesola audycja. 
townlk do s'odą, gruntownie ·ków&kiego z płyt: 14.30 na.inOlWSZ6

1
·pran); 20.00 .. Za.klety klasztor POdjPO'POłUdniOwa: 19.15 oioeelI1'ki: -

wyremontowane. S. Samu Iski I na.grania na plytach: 18.30 .. Źy- \Vartemhorgiem" - poga<lank:.a 20.10 koncert z Sal:l;brunnu: 22.30 
S·kn. Pleszew. dg 3287 cie koncertowe w. epoce dy!man· re,dOOlalna. mnzyka taneczna. 

Kurier Poznański zdg 23 000 sm powiat rawlclti, wOd ' ~ P39 
__ - ' IInańskle. g 112: 

Sierota 
panienka uczciwa pracowita po- Bufetowa 
s2!ukwe posady jako początkują.. nzielna. mile; powierzchowno§ci 
ea do piekarni za ma1em wyna- potrzebna od 1 siprpnia . rb. Zglo­
grodzeniem, Ofprty Kuder Po· szenia z fotografia Hotel Polo· 
znań"skl zag 23908 nia. Ostr6w Pozn. ng 12 960 

KUPIĘ STARY ASFALT 
W większej iIoścl po niskiej cenie. 
Zgłoszelłia:Łódi, telefon 181·46. 

Humor zagraniczny 

Kompromis w rodzinie. ' 
(Schweiz. Jll. Ztg. - Zurych). S. F, 

Co futro - to Edmund Ryc.hter - Có 'palto '- to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d ł t fUl miesiąc flllll'tl!eti 1035 ro1ru wlącznie ksil\źko\>i'ogo dodatku pOowle­r 7 e o a a ściowe~o. w Poz;nruniu w erowedycJd QlI 1.95. w a.gena,Jach 01 2,20. z od· 
nos.zen:em dQ domu !!lI 2,20. na p.rI>W!ncji na powtach .iuż IZ odn06ze­

n:em do domu kwartalnie> 7.01. mi.esięcznie .2.34. p()d O:PMką miosi.ęcz.n:l'! w P<?i~~'e ?li ~.OO. 
w innych krajach ·zl ó.OO, Przy 'l-mlU wy~anlach tygoomówo kosztUJe .. Qrędowru/t mlęs,leOO' 
n:e 2 3~ ~ł bez ocln06ze.nia do domu. W ,rllJZle wrpadk6w.s'Powo<lowaJlych l!Il.lą '\'I[Yrt&:z;ą. p::C6'S2Ik6d 
w za.k;adzie. s,trajków l ot, p. wydaW'l1:ctwo me oopow,lada ~a d~tnrczenll~ ~:s.ma. a IWonencl 
nie mają prawa t.!omog8Illia się niedo.starC2lOO'lYch numerów lUb ods.z!kodOWlUlla. 

Ogło szenl" a .na 8tr<n)!e 6·1alliowej tli gr •. na !ttr{}ni~ 4-lrumowej !)rzy końcu tekstll 
redll!/tcfll)cgo 30 )\\f' n!l 8tronle czwarteJ 50 gr. na stronie drugi~j 60 gr. 
Przed wIWOim.<).!jć'laml potocz,nemi 100 gr' od l':<UI\oweIW roil'metra 

Ogłoszenia skom{lHkow:Lne z 2lastl\ZeżenioID miejsca od poszczeg61nego wypad!lm 20% nacLwyźki' 
J)Nbne oglOsze!ll8 (najwyżej 100 s.16w wtem 5 na.g·JÓwlwwych) słowo nag!ówJ{()we (t!ll~tei 
16 .~r. kaMa dalsze !Ilowo 10 gr. Og..IooT.enia do bieŻllcego wydania przyjmujemy do gO'd';;:.ny 
10.aO. a do \'\yqa.ń medzieln.yeh I śWIatecznyoh do godz. 10.15 rano. Z~ różnicę mi<;d7Y ze.,;ta­
wem a wysokOSClą o~loszenra. powstałą wskutek mat·rycowania. wydaWlnictwo n;e od.Powiada.. 

Rcda,kt()r odpowiedzialny Hieronim. Pawlk!ki • Poananla. - ZII waCYIiIlłoi.e wladomoAcl i art,.ku.ły I m. ŁodmI odpowiada Leon Trella. łPdt. Piot~oW5ka 91. - Za oglOlł7A!nia I reklamy 
odpowiada a.dm:m.Js;tracja w osobie p. A.ntoni~o Leśniewieu w P()SI\a.n.iu. - Niezmt6wiOl\7cb n:kO'Pis6w redalkcja nie swraca. 

Wychodzi CIld.aiennle z wyjlltklfJI!D niedziel I Awiat ~t,.ch '11 d~ na ,dliell nlllSt~tm)'. W,.<!awru~\lI1'O Drukarnia Polsk. S • .A. '\li!' Poznaniu. Aw. Marcin 70. 

Tele.fony: •• -61. 14-76, 33-07, ~ ... 35-2;). '0-72 W niedziel~ . ·śwlęt;a l późnym wieczo.r6lJl tylko ~O-72.. - P. K. o. .Poznań nr. 200 UP. 
_ za i OC , . , tŻ' ·c · . 'c ",- .. t_o 3 ~ _ .z g . - i _ ~ l . § , - . e . i • • 






